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Min. Goering uda się do Londynu celem przeprowadzenia 
•j pertraktacyj z rządem angielskim 
ptgtlja zochowuie re zetnę wobec ..Jafztu Wschodniego 
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N - GOERING UDA SIĘ ZA D W A 
i T y Q O D N I E DO L O N D Y N U 
^1 11 '-badania wraz z ministrem an-
j m Propozycyi , Jakie zostaną 

^ o K t a W i o n e Niemcom P° zakończe-
b e c n y c h rokowań. 

U K Ber l in, 4 lutego. (PAT) . 
t\ n y a ' y londyńskie są dziś dla pra-
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Kia f U m i e n i e t o doprowadzi do oglo 
daleko idącego komunikatu, 

j c / ^ k t y w y Berl ina uchwały te są 
strony n iewątp l iwie zwyc ię -

JI , rancusk!eJ tezy paktów, a z 4ru 
T c ! ? w i ć będą pewnego rodzaju 

^ a u W DO P R Z E T A R G Ó W 
fh , . * v " i ciągu francusko - nlemiec-

8 . r y w e k pol i tycznych. Uclnva-
\ j a , y " s k i e będą niewątpl iwie pod-
V dalszych rokowań dyplomatycz
n e " k a d z o n y c h z Niemcami. P r z y -
Ntji , l ednak należy, że uległszy pe-

Z rnianom i ostatecznie uzgodnio
ny te w rezultacie przyjęte zo-

p r ? e z rząd niemiecki. 
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wagi godnemi tendencjami wyjaśnienia 
sytuacj i 1 ogólnego porozumienia. — 

O wadze poszczególnych punktów u-
chwał wydać będzie można sad dopie
ro po dokładnem ich zbadaniu. Jako 
doniosły należy dziś podkreślić fakt, iż 
uchwały te mówią o ogólnej reglamen
tacji stosunków, która ma nastąpić do
browolnie między Niemcami a resztą 
zainteresowanych mocarstw. Dalej od
powiada urzędowa korespondencja na 
ustęp deklaracji londyńskiej, mówiący 
o niedopuszczalności Jednostronne] akcji 
k tórej celem by łaby 
ZMIANA Z O B O W I Ą Z A Ń ZBROJEN10 

W Y C H . 

ustanowionych przez t rak ta ty pokojo
we. Między wierszami organ urzędowy 
daje do zrozumienia, że niedotrzymanie 
przez Niemcy części 5-ej t raktatu wer 
salskiego jest naturalną konsekwencją 
nieprzeprowadzenia ogólnego rozbro
jenia przez pozostałe mocarstwa. Fun
damenty wersalskie postanowień zbro
jeniowych zostały tem faktycznie zła
mane. 

„Deutsche Polit ische Korrespondenz" 
podkreśla jako moment ważny i inte
resujący solidarne z Francją stanowi
sko Angl j i , zwłaszcza w kwest i i ak ty-

I wizacj i Locarna przez specjalny układ 
i lotniczy. Duch Locarna t. j . cheć ogra-

Opiymiim w Londynie 
l a w u l n a d a „ P o h l o w i W s c h o d n i e -

f l m u " n o w a f o r m ę 
Paryż, 4 lutego 

Londyński korespondent Havasa do
nosi: Aczkolwiek dotychczas Foreign 
Office nie ot rzymało żadnego oficjalne
go sprawozdania o tem jak zareagowały 
na deklarację francusko-angielską zainte 
resow. państwa, wskazówki jakie nade
szły do Londynu zdają się być pomyślne 
Z tego też powodu z pewnym optymiz
mem zapatrują się tutaj na przyszłość 
negocjacji. Jedną ze spraw, które zosta

ł y postawione na porządku dziennym 
sfer oficjalnych angielskich, jest forma 
Jaką trzeba będzie nadać paktowi 
wschodniemu wzajemne] pomocy oraz 
sprawa zmiany, jaką ewentualnie trzeba 
będzie do paktu tego wprowadzić. Pod 
t y m względem Anglja wydaje się zdecy 
dowaną pozostawić całą in ic jatywę 
Francji i nie formułować żadnych su-
gestyj. 

'otid J e " p r ° £ r a m e m londyńskim . 
toik 5-nc*a- z "znaniem podkreśla, ° n dencj a 

I^zrnów nacechowany jest u-

z l i z a n i a waluty 
angielskiej 
nastąpi tak szybko 

, Kor Londyn, 4 lutego. (PAT). 
V, i D °ndent H a v a s a z Londynu 
Ni» r ° 2 m o w y Informacyjne prze 

w •net" 

ler^J™ z Nevl l le Chamber la inem 
^ " ' u jx P r e n i j e r a Flandln'a w prze-

° b ecni F Z ą d w i e l k , e J Bry tan j l nie 
Jjlcyc. e skłonny przystąpljć do prac 
\ l 6 j n a celu stabilizację wa lu ty an 

znowu 
wydobywa złoto 

Wody morskiej 

Marsz. Piłsudski wyjedzie zagranicę 
n a K i l k u m i e s i ę c z n a w y p o c z y n e k ? 

Warszawa, 4 lutego, 
Jedno z pism warszawskich donosi: 

W kołach pol i tycznych utrzymują, że 
marszałek Piłsudski po rozstrzygnięciu 
spraw wewnęt rznych a zwłaszcza za-
godnień ustro jowych, i po wyjaśnieniu 
sytuacji międzynarodowej, nosi się z za
miarem wyjazdu na Południe na k i lku

miesięczny wypoozynek wiosenny. 
Kwestja wybo ru miejsca nie jest je

szcze przesądzona. 

Wiadomość powyższa nie została 
potwierdzona przez żadne autoratywne 
źródło, należy Ją przeto przyjąć z za
strzeżeniem. 

W pogrzebie ś.p. Bolesława Limanowskiego 
w e ź m i e u d z i a ł r z ą d z p r e m i e r e m 

K o z ł o w s k i m 
Warszawa, 4 lutego. 

Jak się dowiadujemy, w pogrzebie 
śp. Bolesława Limanowskiego będzie 
brał udział prezes rady ministrów, prof. 
L. Koz łowsk i wraz z rządem. 

• 
Prezes rady ministrów p;of. L. Ko

złowski wystosował następującą depe
szę kondolencyjną do rodziny ś. p. Bo
lesława Limanowskiego: 

„L imanowscy. Poznańska 11. War 
szawa. — Chyląc wraz z całą Polską 
czoło przed trumną niezłomnego Bo jow

nika Niepodległości i Nauczyciela k i lku 
pokoleń, przesyłam Panom w imieniu 
własnem i Rządu Rzeczypospolitej w y 
razy najgłębszego żalu i współczucia". 

(—) Leon Koz łowsk i 
Prezes Rady Min is t rów. 

• 
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Bo

lesława Limanowskiego rząd postano
w i ł złożyć 5000 zł. na „Robotnicze To
warzys two Przyjaciół Dzieci" , którem 
Zmar ły szczególnie się opiekował. 

Paryż , 4 lutego. 
< i l ! i ą , c VoK r a n s i 2ean" t " donosi, że prze-
X J K , " e c t 1 i e w San Remo inż. Du-

wystąpić do władz 
U * prośbą o rewizję j i g o 

• y V Dod " n
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, k owsk i dokonał ostatnio 
i?1 tSl̂Sł, n o "danych prób wydo-
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 w ° d v morskiej. Adwo-
% > ^ h u k i e K 0 wkrótce zaprosić 

c " i j i c K W d n u d z ! a t u w t v c n d o ' 

Walki na Dalekim Wschodzie zakończone 
Japonja wycofa wojska z zajętych terytorjów 

Pekin, 4 lutego. 
(PAT) Ogłoszony komunikat urzę

dowy stwierdza, że incydenty w Cza-
har, wywołane by ł y szeregiem nieporo 
zumień. 

Wojska japońskie będą wycofane 
na dawną linję. 

Japonja zobowiązuje sie nie Drzekra 
czać l inj i między Czi-Tuszentse a Tung 
Sza-Tse na wschód od Wielkiego Mu 
ru. 

Ogłoszony komunikat l ikwiduje ca 
ły incydent 

niczenia paktu do ściślejszych ewentu
alności — kończy „Deutsche Polit ische 
Korrespondenz" <—< powinien stanowić 
wytyczną również dla rokowań na te
mat bezpieczeństwa innych części Eu
ropy. Wówczas osiągniętoby punkt w y j 
ścia dla uzyskania realnych wyn i ków . 

„Deutsche Allgemeine Zel tung" prze 
c iwstawia planowanej umowie lotnicze] 
projekt paktu wchodniego, dochodząc 
do wniosku, że „Locarno lotnicze", o 
którem mówiono w Londynie, u t rzyma
ne jest w granicach rozsądku i nie nara
ża Niemcy na ryzyko wplątania w kon
fl ikty, innych narodów. 

Ambasadorowie Francji 
i Anglji 

Informują Hitlera 
Paryż , 4 lutego". 

(PAT) Agencja Hayasa donosi z 
Berl ina, iż ambasadorowie Francj i 1 
Anglj i z łożyl i wczora j po południu w i 
zytę kanclerzowi H i t le rowi . 

Berl ińskie koła polityczne interpre
tują ten gest Francj i i Angl j i , jako w y 
raz trpski o zapewnienie powrotu Nie
miec do Genewy dla dalszego p rowa
dzenia międzynarodowej akcji organi
zacji pokoju, która by ła przedmiotem 
rozmów londyńskich. 

„ L 'Oeuv re " donosi, iż lord pieczęci 
prywatne j Eden udać się ma w najbliż
szych dniach do Berl ina, celem popar
cia propozycyj francusko-angielskich. 

Włochy nie wezmą udziału 
w pakcie lotniczym 

Paryż, 4 lutego. (PAT) . 
Jak twierdzi „Oeuvre" . kola lodyń-

skie sądzą naogół, że Włochy nie we 
zmą udziału w pakcie lotn iczym, gdyż 
Anglja nie chce przyjąć żadnych zobo
wiązań w sprawie obrony Włoch. 

Mowa Flandina 
Paryż, 4 lutego. 

Premjer Flandin wygłos i ł dziś wie
czorem mowę przez radjo, w której o-
znajmił wyn ik i rozmów londyńskich. 

Flandin oświadczył, że Niemcy 
zbro i ły się potajemnie, więc niema sen
su w dalszym ciągu u t r zymywać prze
pisy t raktatu wersalskiego, które ogra
niczają ich zbrojenia. • 

Katastrofa samolotu 
pod Krasnystawem 

Dwaj piloci ponieśli śmierć 
Krasnystaw, 4 stycznia. (PAT). 

Dziś w godzinach popołudniowych 
na polach kolonji Bełżyca, w pobliżu 
Krasnegostawu, podczas silnei zawieru 
chy śnieżnej spadł samolot ćwiczebny. 
Aparat uległ strzaskaniu. Pod gruzami 
znaleziono zw łok i ppor. Zygmunta Pie-» 
karskiego, obserwatora, nieco dalej le
żał zabity pilot sierżant Stanisław Zie
l iński. 
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G w a ł t o w n e b u r z e ś n i e ż n e 

80 narciarzy odciętych od świata w Styrjl— Kilka śmiertelnych wypadków. 
Komunikacja kolejowa w Austrji utrudniona 

Pogłoski 
eścl wy-

nie potwierdzają 

Wiedeń, 4 lutego. (PAT) . 
Zamiecie śnieżne i lawiny , które spa 

dly w ostatnich dniach, wyrządz i ł y ,— 
zwłaszcza w Alpach austr iackich, nie-
ty lko liczne szkody, ale również pocią
gnęły za sobą ki lka ofiar w ludziach. — 
Drogi , tory kolejowe i mosty są w róż
nych miejscach uszodzone. Austr iackie 
koleje związkowe starają sie usilnie u-
przątnąć przedewszystkiem zasypaną 
linję. na Ar lberg, tą droga bowiem prze
jeżdżać ma jutro ks. Wa l j i , udając się 
do tyro lsk ie j miejscowości z imowej 
Kitzbuohel. 

Dziś przed południem pod Lessach 
w prowincj i salzburskiej o lbrzymia la 
wina śnieżna zasypała dwa domki ra 
zom z ich mieszkańcami. Podieto ener 

Na Mozel i i Saarze woda podnosi się z 
godziny na godzinę, grożąc zalewem. 

Praga, 4 lutego (PAT) 
W czasie zamieci śnieżnej w Górach 

Olbrzymich zginęły 4 osoby, 
o rzekomem zniknięciu bez wieści wy
cieczki 14 narciarzy 
się. 

Szosa do Zakopanego zasypana 
Olbrzymie opady śnieżne na Podhalu 

Kraków, 4 lutego (PAT) , giem dróg pracują pługi śnieżne i kolum 
ny robocze — - • • w — - » - , 

Spowodu trwających od k i l ku dni za 
mięci śnieżnych, droga z Krakowa do Za 
kopanego, poczynając od Chabówki 
przez Obidową zasypana jest śniegiem 
na wysokość 2 m., tak, że dojazd do Za
kopanego szosą w ciągu około 3 dni bę
dzie bardzo utrudniony. 

Sytuacja przedstawia się podobnie na 

Komunikacja kolejowa odbywa się 
zupełnie normalnie 

*» 
Zakopane, 4 lutego. 

W ostatnich dniach spadło w Zako
panem bardzo wiele śniegu, k tóry sięga 
w Morskiem Oku 170 cm., na Hal i Ga

zem z ich mieszkańcami. Podieto ener-! odcinkach N o w y " T a " r g Z a k o p a n e , " N o - ! sienicowej 80 cm., na Hali Chochołów 
giczną akcję ratunkową dla wydobyc ia j w y <p a rg _ Czarny Dunajec, Nowy Targ lsk ie j 150 cm. Jest pochmurn 
żywcem pogrzebanych. 

W schronisku w Nledere Tauern 
(Styr ia) odciętych od świata iest 80 
nadarzy , k tórzy ubiegłej niedzieli udali 
sie na wycieczkę. Spowodu nieustannie 
obrywających się lawin , zamknięci w 
schronisku narciarze nie mogą powró
cić w doliny. Ponieważ schronisko jest 
parazie jeszcze zaopatrzone w żywność 
narciarzom nie grozi bezpośrednie nie
bezpieczeństwo. 

Straszną śmiercią poległ znany au
str iacki zawodnik narciarski Weinzet-

...o i mglisto 
— Czorsztyn. I śnieg pada w dalszym ciągu przy tempe 

Nad oczyszczeniem zasypanych śnie-1 raturze 4 stopni poniżej zera. 
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F R A N C I S Z K I fiA^l, 

Wielkie lotniska podziemne w Hiemczęcl 
budowane są w tajemnicy. - Goering-namiestni K^f w;otu 
Prus—Kto będzie miał prawo łaski wobec sKazany^jCow 

Paryż , 4 lutego. (PAT). 
Korespondent berl iński „ L i be r te " do-

chwi l i obecnej Niemcy bu-» MWUUIIU urtii.i«ii»i\i v v c m * c i - i | l o s i ż e w c h w i l i 0 b c c n e j 
tel. Podczas treningu jaki odbywał on . d u J w i c i k i e lotnisko podziemne w Hes-samotnie w pobliżu Tuerni tz w Dolnej 
Austr j i . przygotowując sie do nowych 
zawodów narciarskich. — Weinzettel 
wpadł w strefę burzy śnieżnej, złamał 
podczas zjazdu obie nogi i nie uzyskaw
szy na czas pomocy, zmarzł na śmierć. 

Ber l in. 4 lutego. (PAT) . 
Ostatnie burze i deszcze soowodo-

waty podniesienie poziomu wód na Re
nie i jeso dopływach Nekarze i Menie. 
Rzeka Lalin wy la ła w ki lk umiejscacb. 

senthal, niedaleko l in j i kolejowej Stutt 
gart — Norymberga. — Przy robotach 
tych zatrudnionych Jest 1500 robotni
ków. Nad terenem t ym przelatują czę
sto samoloty pasażerskie linio l i tniczej 
Paryż — Praga czeska. W chwi l i prze 

gnał wszyscy robotnicy uk rywa ją się południo - : 
w schronach podziemneh. | autostrady prowadzącej na voilm v | | fo j , 

Pod Szczecinem prowadzona Jest • Niemiec, zbudowano 50 schronów „Sfl^i
 0tI»: 

budowa schronów betonowych dla da- nowych, k tórych rozmiary * ł ' I?1!! sf 
lekonośnych dział wielkiego kal ibru, ' 5 x 7 x 3 mtr., a ściany maja ^rA^ny 

podobnych do tych, z k tó rych bombar- 60 cm. Schrony te przeznaczone 5 " , ^ a wsn 0 

dowano Pa ryż podczas wie lk ie ! wo jny . | magazynowania amunicj i , która ^ Wwlz*M 
nie będzie przesyłana na granice-T y m razem chodzi o obronę dostępu do 

portu szczecińskiego. 
Tenże korespondent donosi, że po 

iotliYych polotów na dany syrena sy między Ziesar a Buckau - Pramsdorf na 

Walka studentów-katolików w Meksyku 
z członkami organizacji bezbozniczej 

Buenos Aires, 4 lutego. (PAT). 
Donoszą z Meksyku, że studenci ka

tol iccy w liczbie przeszło pięciu tysię-
E O D O i RERI . Pochodzą z dwuch krańców 

świata. On. marynarz polski, zawędrował aż do 
Polinezji. Zapragnął romantycznych przygód. ' " v ' ' Y a a t a k n w B i l lokal n r i r a n i z a c i i bez 
Przedzierał się przez niedostępna dżungle A ż 1 z a a t a K O w a n lOKai organizacji oez 
w portowem mieście pozna? „Ja", dziewczynę bozmezej znanej pod nazwą „cze rwo-
hawaiska. Przysięgli sobie wieczna miłość, t a k nych koszul" . Znajdujący się w lokalu 
ptfL? .fiI^!le ftłtyh P e J , a " ; A o w l y c i u / > członkowie organizacji s tawi l i atakują-Poehodz, z dwuch krańców św.ata. On , Szwaj - q y m z a d c t y 0 * ̂  B o j k a t , a o k , 0 

car po ojcu, urodzony w Łodzi, na polskiej zie
mi wychowany. Na polskich scenach dojrzał je
go talent- Amant, aktor charakterystyczny, au
tor scenariuszów, producent. Olbrzymia skala 
zdolności... Energiczny, o bujnym temperamen
cie! niewyczerpany w pomysłach, Ideał wielu 
tysięcy kobiet. Słowem — Bodo. Ona — rodem 
z Martynik i , czekoladowa piękność. Na Tahiti 
przyjechał Murnau, aby kręcić film. Rerl zosta
ła gwiazdą. Wie lk i film „Tabu" — to Jej triumf. 
Cały świat mówi o niej. Porywa Ją Hollywood, 
New - York. Wreszcie — Europa — Warszawa-
I oto spotkali się: Bodo I Rerl . On orzekł, że 
Reri iest... czarująca, ona — że Bodo jest... fas
cynujący- Ich najnowszy, wspaniały film p. t. 
„Czarna perła" — to najbliższa premjera k i 
na „Europa". 50-1 

m x 

dwuch godzin, w rezultacie kilkanaście 
osób zostało poważnie rannych. Po dlu 

gich wys i łkach udało się policj i rozpę 
dzić studentów, przyczem aresztowano 
dwudziestu p rzywódców. Przed zaata 
kowaniem lokalu organizacji bezbożni 
czej, studenci przeciągali ul icami mia 
sta z okrzykami , skierowanemi prze
c iwko min is t rowi Garr ido Canabal, któ 
rego rezydencję otoczyła s i lnym kordo 
nem policja. 

Starcia strajkujących z policją we Francji 
18 robotników 1 2 policjantów rannych 

Paryż , 4 lutego. I poczęła rozpraszać strajkujących. W 
(Pat) Dziś w Valenclenn.es doszło;starc iu 20 osób w tern 2 policjanci, od 

- * i 

Ber l in , 4 lutego. ( P ^ f e 6 t 
Dziennik ustaw Rzeszy £ 1 © ^ , ? 

4 rozporządzenia kanclerza n l t j j ^ 

w ? c K n i 1 

W i n i 
W ' ™ 

Uf'' ItfJ^^ 
pełnlające ustawę o namiestnika c" fji \ CP**.. 
ustawę o głowie państwa. W rozj 1 ^ % jRo. 
dzeniu tern uregulowana została w p, i / f , PO C ^ 
przekazania agend namiestnika * $ W t f i]acl 
sach przez kanclerza premiero*-' łj / to r 

W sprawie wykonywan ia &^wy 
r ingowi . 

ski kanclerz zastrzegł sobie o * 0 ^ ' 
oyzję w odniesieniu do kary Ł 
kar za zdradę stanu i kraju o:r:,cfi 

• t i S 

kich kar za przestępstwa p r z e C '^1 > 8 W 
kom armj l . W pozostałych sf MX L 

zostali 
śtrom Rzeszy, k tó rzy skolei * ^ 
pełnomocnictwa namiestnlkom« 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " , tel. U2-2S. 
Gościnne występy słynnego artysty żyd.-

nicm. teatru Reinhardta i Piscatora w Berlinie 
A L E K S A N D R A G R A N A C H A 

Dziś, we wtorek, o godz. 9-15 po cenach po
pularnych 

największa sensacia sezonu, 
sztuka A. Kacyzny w 3 aktach, 7 obraz- p- t. 

„ S U M I E N I E Ś W I A T A " 
Dekoracje: B< Kudewlcza. Impresarjo: Emil 

Erydes. 
W czwartek lun. na ogólne żądanie „ŻÓŁTA 

Ł A T A " . 40-1 

illlllllllllllllllllllllllllli 

do poważnego starcia pomiędzy pol i 
cją a strajkującymi robotnikami stalow
ni. 600 strajkujących usi łowało nie do
puścić do pracy grupę r o b . t P i k ó w . k tó
rzy chcieli przerwać strajk. Policja 

stanęła w obronie idących do pracy i 

niosło rany. 
Również i w Li l le doszło do starć 

między policją a strajkującymi, k tórzy 
usi łowal i zatrzymać jeden z wie lk ich 

pieców fabrycznych. T r z y osoby od
niosły rany. 

Epidemia grypy w armii francuskie] 
l O ł o ł n i e n u z m a r ł o 

Paryż , 4 lutego. 
(Pat) Min is terstwo wojny komuni

kuje, że epidemja w armj i została opa
nowana. W Angouleme, gdzie w ciągu 
ostatnich 15 dni by ło 7 wypadków śmier 
ci nie zanotowano nowych wypadków 
choroby. Stwierdzono również osłabie
nie nasilenia g r ypy w Sens, gdzie trzech 

Wyrok w procesie o szantaże 
wydawców i redaktorów „Głosu Publicznego" 

i „Wolnego Słowa" 
złenla, Duleczny 10 miesięcy z zawie
szeniem na trzy lata, Gronuś 6 miesięcy 
z zawieszeniem na t rzy lata, Derenow-
nkl na dwa miesiące z zawieszeniem na 
dwa lata, Hoffman na 6 miesięcy, Stark 

żołnierzy zmarło. Epidemja była w 
szczególności ostra w Dijon, gdzie po
ciągnęła za sobą 6 ofiar. 

W * 

Ber l in , 4 lutego- <PjV \ *>li 
Dziś o twar ta została w Ben ' " d j fi'1 i 'Mi ( 

ferencja delegatów wierzyciel i * # , i, 8 . 
cznych, k tó rzy w. roku ubiec J \ 
pisali umowę o n iewycofywa ' 1 1 \ J „ c ? 

tów zagranicznych z Niemiec- u \.%\ 
ta up ływa z dniem 28 lutego ^ M «n t 

dzi więc o Jej przedłużenie, o f ^ i ^ ^ 
w c nowe k redy t y . w y n o s z ą * r jń« 'J k 1 

marek, z czego ty lko 1,7 mA^etPJ\\iy 

stało wykorzys tanych . . W . ^ n i C ^ f ^ t l i , 
uczestniczą delegaci banków * i j 
skich, angielskich, szwaicarsK' pffi ^ % I e ; 
lenderskich. Obecni są r ó w n i ^ h i ̂  . v * o , t w 

stawiciele Francj i , Szwecji , ^ 
chosłowacji. Hit U l 

l 'r'tc 
PSrl t' 
K^la 
B«'0 SCi 

Dwa nowe statki „Żeglugi Polskie! 
Wyzwalamy się stopniowo z o b c e g o tonaż^ 

maszyny dwucyl indrowe z t u r . ^I/Ł^,,,' 1 0^ 
skiej prężności systemu „Bauer ^iur* 
o sile 1050 K. M . Budowa ) C y 
pierwszego statku iest na u j c v(J 
Zostanie on spuszczony na 
Jjiej połowie lutego b. r., a c a l 'f 
kończenie budowy p rzew id 2 ' 8 ^ 
marcu b. r. A>V!W 

Budowa nowego statku r° tfrj h C 1 1 1 * 
suwa sie. naprzód. Zoslanii ' ° ' / p t j Jf^ł, 
wany przypuszczalnie o f)( 
Później, ^ 

Gdynia, 4 lutego. 
Sp. Akc . Żegluga Polska zamówiła w 

październiku roku 1934 w stoczni an
gielskiej Swan, Hunter ćt Wigham Ri -
chardson L td . w Newcastle —- on Tyne 
dwa statki towarowe pojemności ca 
1000 ton brut to i ca 530 ton netto każ
dy. Ładowność każdego z tych statków 
wynosić będzie około 1450 ton i będą 
one mogły rozwinąć szybkość około 11 
mil na godzinę przy pełnym ładunku. 

Statki te przenaczone są w pierw 

Kraków, 4 lutego. 
Dziś o godz. 7.30 wieczorom ogło

szony został w y r o k w sensacyjnym pro 
cesie o szantaże prasowe przeciw re
daktorom I wydawcom ..Wolnego sło
w a " i „Głosu publicznego". 

Zasadzeni zostal i : ł.oboda na 5 lat 
wiezienia i 8 lat utraty praw obywate l - stian 
skiefa, Laksberger 3 lata więzienia i 6 lat t rzy lata, Nołmai i 6 miesięcy, i d w drl nia Srzeciwlódowe" " " " " ?' i 

utraty p raw, Kuczyński 15 miesięcy w i s Knoebel 1 rok aresztu. ™ w y p o s a i o n 9 b e d ą w S m ^ l w n V c h do A n ^ « 

o w a l a t a , n o i i m a u na u micai^wy, o w m o i a i m i« ^ r . — , r ~ ~ . . - , . 

6 miesięcy i utratę praw obywatelskich szym rzędzie do przewozu drobnicy i ) Statk i powyższe zasWP' ^ ) f» 
na t rzy lata, Kwaśny 15 miesięcy, Chr i - w tym celu będą posiadały międzypokła ściowo tonaż obcy, c i in r i c ?Q\SW p 
Stianl 10 miesięcy z zawieszeniem na dy, poza tern będą one miały wzmocnię me przez Sp. Akc. Żegluga j , 

\ K ' t-||h 

l i f " 

K i 
iii 
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zmiana warty 
Nr • — O — 

' p i 8 a ł Dr. F. Wolman 
'^"iskl korespondent „Republiki"-

1 hw\ ^ z y , n > w styczniu 1935 f. 
N a r ! , 0 ' k t 6 re w Kralach parła 

miano „przesilenia 
i obfituje w momenty 

$t gi""." oraz w nieobliczalne 
^ w e "Włoszech faszystów 

, f ] j l e się z żołnierska „zmianą 
ł , W l f a m b ! ° d e l l a suardia) i nie-

.rk^C^jSl 1 d ! : i e r ż a c y c h ster państwa do 
Ji S w r c S l o n e J pol i tyk i lub do unta-

erlina J/J, w dzisiejszych Włoszech ist
na ^/JtaiJ.leden miarodajny eksponent 

ary 
maja 

V nf , e s ' e z żofniersk 
; i ^ d n I C a m b i o d e " a gua 
tyjjj *° zgoła wpływu na kierunek 

Ju d n i a

P a . ń s t w o w e j . Właśnie przed 
Sa"a ^ zaszła taka generalna 
* I Z\ wszystkich prawie mlnlster-
'0(iVc7n 1 V c h u r z < ? d a c n « co — mimo 
*Vvvarł0 t e g 0 r o d z a i u wydarzeń 

t ityczn';'° d uże wrażenie w kołach 
'"s ZJA 1 zostało żywo komento-
• Z a r óWno w kraju 

iistr (Wystosowana do wewnętrz 
JJalo m

 0 j u Państwa faszystowskiego 
S rl ? ' a ś c i w i e wspólnego z kry-
Ntivm v v m w systemie parla-
fltile ^ u t a * n i e chodzi bowiem 
Slu ° wyrażenie, choćby w przy-
Ncieigi n a r o d u < którego przed-

a * 1 

W S 8 8 ' 1 ! rekonstrukcia rządu 

jak i zagrani-

którego 
manewrując niebezpieczna. 

ii me

u<l iĄjJKum nieufności'" skbnlĆ" ttiio 

6 s tworzy ł zasadę perjodycz-
wiska 

1 zrobi ł 2 
clj ' a"y,warty" na stanowiskach 

naczone i,*,, yspółpracowników 
. która n*5 Iw^edzie. k tómm u,i«i którem włada ty lko je-która 
granice 

e *°-AVJH d z k 'm. istnieć musi ciągła 
i i * , ; ; ; " 1 0 * " * d ' o ń . 
c ' " ! wychodzi z założenia, że 

1935: :Str. * 

nfułu w 
Zamiast wydawać pieniądze na Challenge, przystąpimy 

do masowego szkolenia pilotów i budowy lotnisk 

. Istnieć musi . 
t y og ł ° s l ' fl^m * . r k u l a c ' a k r w i 1 *e x nnjszkod-
za H i ^ M ' . z j a w i s k i e m jest bezruch, za-
estnikac^ fdE ̂  rzep,., d la tego nie dopuszcza 
1. W r 0 flrsIrsL 1 a b v s t a r s l panowie zbyt 
została s ; f i l C c z y w a l i w zagrzanych W^gO*. 
jstnlka * (jo« W e ach minister ialnych, lecz da- ' 
e m j e r o ^ > » ^ 10 nowym młodym si łom moz-j 

J S j , a n , a i otwieraiąc im szeroko 
anla P r ^ i « ! i ? V J J k a r i e r y wykorzystu je Ich 
ble oso*'V A hm m a c h i ich zrozumiały za-
kary *fĄ KIszego celu, t. i. dla dobra 

raiu ora* M ^Jednocześn ie - nle można te. 
' p r z e d - ? > & y f . - również dla umoc-

z o s t a " 1 / ,%-z rn iana w a r t y " — czy to ch'o-
kolel v J ą **ze stanowiska w part j i czy 

talkom- r a z e m ) o teki min is t rów I 
k - z y stanu 

Warszawa, 4 lutego. 
(B) Dzisiaj w Paryżu odbywa się po

siedzenie Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej. Sesja tej instytucji poświę
cona jest sprawie organizacji przyszłego 
Challengeu lotniczego W roku 1936. 

Dowiadujemy się. że delegat Aero
klubu Rzplitej, mjr. Chramiec, złożył de 
klarację, w której stwierdził, że Aero
klub Rzplitej Polskiej nie weźmie udzia
łu w nadchodzącym challenge'u, bo
wiem organizacja i przygotowania do 
tego turnieju są niewspółmierne do osią
ganych wyników zarówno sportowycn, 
Jak i konstruktorskich. 

Już po ostatnim Challenge'u ubiegłej 
jesieni w sferach fachowców rozpoczęła 
się poważna dyskusja, z k tórej wypłyną, 
szereg wątpl iwości co do znaczenia, ja
kie dla rozwoju naszego lotnictwa mają 
zawody w rodzaju challenge'ów dotych* 
czasowych. 

Jak wiadomo, jedno z najpoważniej
szych państw, jeżeli chodzi o lotnictwo, 
mianowicie Anglja, oddawna nle bierze 
udziału w Challengeach, ostatnio wyco 
fała się Francja, zaś udział Włoch był 
bardzo problematyczny. 

Z biegiem lat tego rodzaju zawody 
sportowe okazały się bowiem zupełnie 
niecelowe. Obecnie raczej konstrukto
rzy, lotnicy i aerokluby zwracają uwagę 
na loty długodystansowe na wielkich 
aparatach komunikacyjnych. 

Warszawa, 4 lutego. 
Wiadomość o wycofaniu się Polski 

z zawodów challenge'owych wywo ła ła 
niezawodnie w całem społeczeństwie 
Wielkie wrażenie i zainteresowanie dla 
m o t y w ó w tej decyzj i . Wobec ogrom
nej ro l i , Jaką w przygotowaniu poprzed
nich zwyc ięs tw polskich 1 w organizo
waniu nowego wys i ł ku naszego odgry 
wa ła L O P P . , — Ajencja . i lskra" zwróci; 
ła się do prezesa L O P P gen. Leona Ber 

tego 
w 

zachodzi zaws7e 
,.- e niesDodziewanlet... W 

;u' m\tW W y w n y c h opowiadała, że 
B e . r l ^ ^ N J j 1 2 1 0 1 1 lub dwa przed takim rliiill 

zycieli ii 

W 

łjcarsk' 

klei 

^ P r z e w r o t e m Musoł lnl p r z y l 
irlhUoH,, swych współpracownl -

fv\va' , , lV!. r - c j i , , , R , , «vei i . k tó rych umieścił 
iemlec- 1 C%S a r " e ! l iście", nle dając im Jed-
i t e K O ^ t e < * h ! ! f t i S ' e m ' najmniejszym ge-
nie. o b J ^ ^ H y T ^ ^ o n l a , ze ma zamiar sl< 

2 Slw/WL^in r 2drt Dsza 6 JM $ V"1 o f 0 ł t r z a sic. że dowiadują 
7 milj*rV5«u,*te<iv^.ej dymisji dopiero z gazet 

k ° V ? ^ ^ t i , , tcif- otrzymuia z kancelarii 
1 z podziękowaniem za 

1 P ^ f C S i e ^ f 0 ^ wierną słuzbe z 
r ó w & i ^ Y » °s t *u m > * • 'eh podanie o dy -

l ^ t ) r \ a " rzy ję te i uwzględnione. 
H , „ a ! u Przegrupowania w ło 

) 

o n a ź ^ 

„Bauer , { J , 
udowa ^ 
na 1 1 V O 

Wl 

lM^vHvr2 y wa jące się wprawdz ie 
[ f i r&» odstępach czasu, ale 
k }k H , z . n a zawsze jako zasada, 

tle 
%l 

ni. 
Wvku 1 t e d o b r a stronę, 

; D , t n y c h I popularnych 
że 
o 

'sk u Q k n o w a n y c h przez nle 
l „ ' . ' no^ c i swói charakter hańbią 
KC 1 ' ^ , ^ . 2 a ! acy , nle oznacza ka ry 

u '•• j e i , " nle stanowi u imy dla 
a fere i." k t o ś usunięty został za r,f kr 

becklego z prośbą o Wywiad. 
— Wiadomość o wycofaniu się Po l 

ski z challenge'u spadła na całe społe
czeństwo jak przykra niespodzianka. 
Czy L O P P spodziewał się takiej decy
zji'1' — zwróc i ł 6ię nasz przedstawiciel 
do gen. Berbecklego. 

— O oczekiwaniu napewno takiej 
właśnie decyzj i trudno by łoby mówić, 
ale niespodzianką dla nas nie była ona w 
żadnym razie. Przecież odrazu po uro-
czystem zakończeniu zwycięskich dla nas 
zawodów, zaczęły się w kołach facho
w y c h rozważania wyn i ków i dyskusje 
nad tern, co naszemu lotn ic twu challen
ge daje. Do ostatnich zawodów w y t w o 
rzy l iśmy nowy typ motoru, typ pionier
ski. Ale nle by ło m o w y jeszcze o produ
kowaniu go masowo. Teraz do nowych 
zawodów trzebaby konstruować typ 

nowy i czekać z szerszą produkcją o.stat 
niego typu na w y n i k i nowych prób. Mie
l ibyśmy więc same proto typy, ale nie 
mlelbyśmy typów. T o dotyczy u ie t j l ko 
motorów, ale 1 samolotów. Mamy zwy 
cięskie modele, mamy proto typy, ale 
też nie mamy typów rozpowszechnio
nych naprawdę. Zawody challengc'owe 
lansują proto typy, ale nie Wprowadzają 
szerokie] uprawy lotnictwa. 

— Oświadczenie złożone przez przed 
stawiciela Polski w Paryżu mówi o no
w y c h torach. Jakież są te nowe to ry? 

— Bardzo proste: pójście wgłąb 1 
wszerz! Mamy osiągnięcia szczytowe, 
mamy zwyc ięs twa elitarne, ale nie ma
my szeroklei płaszczyzny rozwojowej ' 
lotn ictwa. Mamy asów — ale nle ma
my szerokich społecznych Zastępów 
lotniczych. Czyż ogólny poziom rozwo 
ju lotn ictwa w Polsce odpowiada choć 
w przybl iżeniu naszym osiągnięciom 
szczytowym? — Nie! I lu mamy lotni
ków - amatorów w Polsce mających 

(swe aparaty? Można ich,, niema! zl iczyó 
na palcach jednej ręk i ! A We Francj i 

O C X X X X X X X X X X X ? 3 0 C X 3 C O O C X X X X X ) O C X X X ^ 

B u d ż e t n a p l e n u m s e i m u 
Sesja sejmowa zakończy się w marcu 

Łokcie oparte sq na stole, (wari spo
czywa na dłoniach, końcami palców 
masujemy lekko miejsca pod octami. 

Zabieg powyższy hality stosowaŁ rano i Wieczorem prted snem prttt 2—3 
minut po umyciu twarzy Olrąbkami 
ABARID (zamiast mydła) na lekko 
wilgotnej Jeszcie skórze, wcierając 
krem ABARID. 

Wyciqć i zachować dla skompletowania 
całości kursu. 

Warszawa, 4 lutego. 
Jutro o godzinie 10-ej rano pełny 

sejm przystępuje do obrad nad budże
tem państwa na nowy okres budżeto
w y . 

Obrady Jutrzejsze wype łn i referat 
generalny posła Miedzińskiego, a nnstęp 
nie' odbędzie się się dyskusja ogólna 
nad budżetem. Co do posiedzenia Ju
trzejszego, to niewiadomo jeszcze, czv 
będzie ono t rwa ło przez dzień cały ze 
względu na mającą nastąpić jutro o go-
dzir.ie 2-ej popołuJ i ru eksoortacle r w ł o k 
ś. p. Zofj l Kadenacpwej, siostry Pana 
Murszałka Piłsudskiego. 

Obrady budżetowe poilież'1 Sejmu 
cdbywać sie bedą co i ^enn ła do dnia 
14 b. m. 1 t rwać będą po U godzin, we
dług programu ustnionegc w praktyce 
sejmowej już od lat k i lku. Jednocześnie 
z pracami budż^towemi Sejmu odby

wać się będa w dt>l».yiil clasn posiedzę 1 ca. 

r ia komisj i skarbowo - budżetowej Se
natu również nad budżetem. 

Komisja senacka według ustalonego 
p.unu, ma te obrady zakończyć w dniu 
11 lutego i po ki lkudniowej przerwie 
budżet jeszcze w lu tym prawdopodo
bni. 1 około 25-<4*o wejdzie pod obrady 
peinego Senatu. 

Wed ług konstytucj i Senat, o ile tt-
chv ali poprawk i , win ien przesiać bu 
dżet spowrotem do Sejmu go dnia 15 
mnrea. .' *»• 

Co do innych ustaw, to nowych pro
jektów ustawodawczych, które rząd za 
mierzą złożyć do laski marsza łkow
skiej celem uchwalenia ich leszcze w 
ciągu bieżącej sesji nie będzie wiele, l i 
czba bowiem ich nle przekroczy k i l ku 
nastu. Stąd przypuszczać należy, że se 
sja tegoroczna nle przeciągnie się zbyt 
długo i zakończy się koło po łowy mar-

Nagonka na cudzoziemców we Francji 
Chcą ich wyrugować z zawodu lekarskiego 

jest ich zgórą 900! Ile jest w Polsce 
aparatów spor towych? Zaledwie czter
dzieści, A ile lotnisk po polskich mia
stach 1 miasteczkach? Szkoda mówić ! 

To jest więc dziś zadanie najpiluiejze i 
najważniejsze: demokratyzacja lotni 
c twa. Rozszerzenie Jego podstaw, s two
rzenie wreszcie szerokich fundamentów 
dla Jego zdrowego i t rwałego rozwoju, 
organizowanie zastępów lotniczych w 
całe] Polsce i zaopatrzenie ich w apara
ty 1 lotniska. W wielk ie j grze między
narodowej o prymat poważnym partne
rem 4ia dłuższa metę jest ty lko tern k tó
r y oprócz asów ma także komplet kart 
innych. 

Społeczeństwo nasze dokonało już 
wie lk ich wys i ł ków , które odegrały de
cydującą rolę w uzyskaniu zwycięstw 
dotychczasowych. Wys i ł ek społeczny 
miał do dziś jednak raczej charakter 
finansowania zwyc ięs twa. Dziś trzeba 
aby oprócz pięćdziesięcio - gK>szówek 
na przypięcie skrzydeł naszym najlep
szym skrzyd la tym rycerzom obywa
tele uczyl i się latać też sami Jaknajllcz-
niej. Kszta łćmy całe rzesze lotnicze! 
To są te nowe tory , dziś dla nas ko
nieczne. 

„• cJy ''^, ruPcyjną (co sie zapew> 

lanie 0 ^ 
den 

• n 
stąp'ć 

Nia c * i m W Postaci utraty stano-
W 1 , Zat s k a i l d a l u 5 Publicznej 

iti \ ^ ^ e * w innych wypadkach 
Ł ^ ? z , V n i i i e Przeniesieni zostają 

''• wieku na stanowiska 
i >• \,! j!5io ' e t I z l a l n e i lepie!' płatne, co 
W2? w ^ ^ ^ w a ć za naerodę. 
-i,"«» J!*»o KQ w rekonstrukcji rzą-
ł*k |yi h'^^ohF8^ iest momentów sen-

* i „ , n , u Polltycznem. Nikt bo-
\ ^Wątpliwości co do tego, 

a k n l e dyktatora, pol i tyka 

Nancy, 4 lutego 
Sekcja studentów medycyny w Mont

pellier poparta przez Narodowy Zwią
zek Studentów Francuskich na wszyst 
k ich wydz ia łach medycyny we Francj i , 
zmierzająca do usunięcia cudzoziemców 
od wykonywan ia prak tyk lekarskich 
oraz niedopuszczenia w przyszłości do 
zajmowania przez cudzoziemskich stu
dentów stanowisk przy francuskich szpi 
talach ogarnęła szereg wyższych uczel
ni. Studenci francuscy w Nancy również 
domagają się przepisów ustawy z 19 l ip

ca 1934 r. o wykonywan iu zawodu ad
wokata 1 publicznego urzędnika w e 
Francj i na zawód lekarski (według tej 
ustawy może obcokrajowiec w y k o n y 
wać zawód dopiero w 10 lat po swej na-
ti iralizacjl), usunięcia wszelkich u łatwień 
w możności wykonywan ia zawodu le
karza we Francj i przez utrudnienie za
miany dyp lomów uniwersyteckich na 
państwowe, ograniczenie naturallzacjl , 
niedopuszczenie cudzoziemców do kon
kursów na stanowiska szpitalne, obsa
dzane dotychczas przez nich w przewa
żnej mierze. W konkluzj i proklamowano 

medy-na 1 lutego powszechny strajk 
włoska zostanie zawsze pol i tyką Mus-1 ków. Na terenie Nancy powyższa akcja 
soliniego i że na t ym najwyższym po- najbardziej godzi w studentów rumuń-
sterunku niema „zmiany w a r t y " , ani I skich, mających specjalne przywi le je 
w rzeczywistości , ani w sensie prze-1 konwencyjne, jak również studentów 
nośnym, polskich i bułgarskich. 

Katasfrola kolejowa 
ur Szwecji 

Dwadzieścia osób rannych 
Sztokholm, 4 lutego. (PAT) 

Pomiędzy Malmoe a stacją węz ło
wą Orloey pociąg kolejk i elektrycznej 
idący z Lund wpadł wczora i wieczo
rem na pociąg osobowy. Ostatni wagon 
pociągu osobowego uległ p rzy zderze
niu rozbiciu, przyczem około 120 osób 
odniosło rany. Katastrofa wyda rzy ła 
się podczas zamieci śnieżnej. 
O O O O O O C X X X X X X 5 0 G O O C X X X X X X X X X X X X X > 

Każdy turysta 
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L T r o c k i bójstwie Kirowa 
i o działalności grup opozycyjnych na terenie Z.S.R.R 

. . . . . „ » - Ł H . ,VTORĈ RR>VI i i n i . l n ipcipt i in Hn celu — odbudowy I 

Grupa robotn ików amerykańskich zwróci ła się do L. Trockiego, 
oskarżonego, jak wiadomo przez władze sowieckie o pośredni udział 
w przygotowaniu zamachu na kom. K i rowa (Trock i miał u t r zymywać 
kontakt z N iko ła jewym i nawet przesłać mu pieniądze), z prośba o w y 
powiedzenie się na temat ostatnich wydarzeń na terenie Z. S. R. R. 

Trock i odpowiedział l istem o twa r t ym, k tóry poniżej, w obszernym 
skrócie, p rzy taczamy. 

RED. 

wplątanych w sprawę 

oprawa zabójstwa K i rowa by ła przez 
ki lka tygodni kompletną zagadką. Of i 
cjalnie zakomunikowano jedynie o roz
strzelaniu — w drodze doraźnych re-
presyj — kilkudziesięciu t e r o r y s t ó w -
bia łogwardzistów, p r zyby ł ych z zagra
nicy. Musiało to nasuwać myś l , że za
bójca K i rowa należał do tej samej orga
nizacji kont r rewolucy jnych terorys tów. 

Dopiero 17 grudnia stało się w iado-
mem, że Nikoła jew b y ł dawniej cz łon
kiem leningradzkiej g rupy opozycyjnej 
Z inowjewa z-1926 r. Sama przez-się-
wiadomość ta niewiele wyjaśnia. Cała 
lenjngrądzka, organizacja pa r t y j na i zn ie 
l icznemi wy ją t kami , należała w 1926 r. 
do opozycji z inowjewowskie j i na 14 
zjeździe part j i by ła reprezentowana 
przez ^delegację, w które j skład wcho
dzil i prawie wszyscy aresztowani obec
nie by l i z inowjewowcy . Wszyscy oni, 

- I - - I 

part j i , rzekomo 
Niko ła jewa: 

1. Z inowjew, długoletni współpra
cownik Lenina na emigracj i , b y ł y cz l . 
KC i Pol i tbiura, b y ł y przewodniczący 
Kominternu i Sowietu Leningradzkiego 

2. Kamieniew długoletni współpra
cownik Lenina na emigracj i , b. czł. KC 
i Pol i tb iura, zastępca przewodniczące
go Rady Komisarzy Ludowych , prze 
wodniczący Sowietu Pracy i Obrony 
(S.T.O.) i Sowietu Moskiewskiego. 

Obaj wymienieni stanowi l i w latach 
1923—25 wraz ze Stalinem „ t ró j kę " rzą 
dzącą. 

3. Załucki , jeden z najstarszych boi 
szewików-robotn ików, b y ł y członek KS 
b y ł y sekretarz komitetu lenlngradzkie 
go przewodniczący pierwszej centralne 
Komisj i dla „ c z y s t k i " party jnej . 

4. Jewdok lmow, jeden z najstarszych 
bo lszewików-robotn ików, b. czł. KC i 
Biura organizacyjnego, jeden z kierów 
n ików Sowietu Leningradzkiego, 

5. F iodorów, jeden z najstarszych 
bolszewików-robotn ików, b. członek 
KC, przewodniczący Sekcji Robotniczej 
Sowie tów w czasie przewrotu paździer
nikowego, 

6. Safarow, jeden z najstarszych czł. 
part j i , k t ó r y p rzyby ł wraz z Leninem w 
„zap lombowanym" wagonie, b. czł. KC 
i naczelny redaktor „Leningradzkie j 
P r a w d y " , 

7. Kukl in, jeden z najstarszych boi 
szewików-robotn ików, b. czł. KC i ko
mitetu leningradzkiego, 

8. Bakajew, jeden z najstarszych bol
szewików-robotn ików, b y ł y czł. Cen
tralnej Komisji Kontrolującej, wyb i t ny 
uczestnik wo jny domowej, 

9—15. Szarow, Fa jw l łowicz , Ward in 
Gorczenin, Bułak. Gert łk, Kostina, wszy 
stko starzy członkowie part j i , mający 
za sobą długie lata nielegalnej pracy, 
uczestnicy wo jny domowej, zajmujący 
n iezwykle odpowiedzialne stanowiska 
w part j i i administracj i . 

T y c h 15-tu ludzi oskarża się ni mniej 
ni więcej, ty lko o współudział w zabój
stwie K i rowa, przyczem, wedle komen
tarzy „ P r a w d y " , celem ich miało być 
uchwycenie w ładzy „ z u k r y t y m zamia
rem wskrzeszenia ustroju kapltal istycz 
nego \ Późniejsze komunikaty prasy do
łączy ły do wymienionej 15-ki „z inow-
j e w o w c ó w " jeszcze k i lka os.M: równie 
wielk iego kal ibru partyjnego. 

Pierwsza wersja, przedstawiająca 
całemu światu Nikołajewa, jako narzę
dzie emigranckich organizacyj biało-
gwardyjsk ich, wirsyłająCych swoich te
rorys tów przez Polskę i Rumunję, zo
stała w ten sposób obalona. Nikołajew 
okazuje się teraz te rorys tycznym agen 

niesieniu do celu - odbudowy ^ 
zmu — jak i w odniesieniu a« 
— aktów teroru 

Myś lący robotnicy m u s z ą . s 0 drf 
dać pytanie: czyżby poiożenie v * 
radzieckiej by ło tak ciężkie, iż 
rządząca, aby zachować równowa ^ 
zmuszona jest uciekać się do tes 
dzaju dziwacznych machinacyj? j « 

Jeżeli chcemy zrozumieć t ° . 
dzieje, to musimy przedewszp j< 
odrzucić oficjalną teorję, wedle » V 
ZSRR. stworzone już zostało bez» . f 

we społeczeństwo socjalistyczne. ^ 
by, w istocie, potrzebna b y , a . . ^ r W 
razie wszechpotęga biurokracji- J 
c iwko komu? W rzeczy samej, n % 
starczy w administracyjny SPOS®,M\ 
cestwić" k las; trzeba je nadto p i * 5 J 
ciężyć ekonomicznie. . $ 

Dopóki przytłaczająca wiC\ 
ludności nie może zaspokoić s w t y 
dziennych potrzeb, dążenie do os' ( ; 
go przyswajania sobie i grrorna. ̂  
dóbr nosi charakter masowy » 
w c iągły konf l ik t z ko lek t yw is t r (/• 
tendencjami gospodarki sowieck ie j 
prawda nagromadzanie to ma Vn.J 
nie na celu bezpośrednią konsun' c V 
jeśli nie dopatrzeć, pozwolić rnjJflfl 
k roczyć pewne granice, p rzeksz ty j 
ono w pierwotną akumulację kaP,^ je się teraz te rorys tycznym agen-| ono w pierwotną AKUMUIA^J ^ 

wewnątrz-par ty jne j opozycj i , na i może następnie wysadzić w tem 
której czele stali b y ł y przewodniczący 
Kominternu Z inowjew i b. przewodni
czący Pol i tbiura Z inowjew i b. przewód 
niczący Pol i tb iura Kamieniew, współ
członkowie Stalina w „ t ró jce" rządzą
cej, Jasne, dla — czegośmy nazwal i ko
munikat Tassa niesłychaną sensacją. — 
Teraz możemy go również nazwać nie-
słychanem łgars twem. 

Zśnowiei i K a m i e n i e w — f e r o r y s f i m i ? 
Nie mam ani powodu, ani zamiaru! oni uwierzyć, iż zabójstwo K i rowa, k tó-

bronić po l i tyk i lub reputacji osobistej r y w dodatku nie odgrywał żadnej sa-
Zinowjewa, Kamieniewa i ich przy ja- modzielnej ro l i , może ich zbliżyć do 
ciół. Oni to stali na czele tej f rakcj i , k tó- w ładzy . 
ra zapoczątkowała zwalczanie marks i - Pierwsze pytanie, jakie musi się na-

. , V N J 7 ( I M CWNIM"™ "P7P'lp~~ó«jńitn1o-! stowskiego internacjonalizmu pod naz-| suwać każdemu myślącemu robotniko
w i H e l T n^teonie^ oowtórzy l i t e ' w ą » t™ck izmu" ; oni oparl i się potem o, w i , b rzmi : jak to jest możl iwe, że właś 
kapitulację w bardziej jeszcze zdecydo- j Piramidę biurokratyczną, wydźw ign ię - , nie teraz, po wszystk ich sukcesach eko 
wanei i noniżaiacei formie Wszvscv oni t ą p r z y i c h k ie rowniczym udziale; prze nomicznych, po „zniszczeniu", — wedle 
3 n Z ™ 1 w lad I 2 c 5 i s t r a s z y w s z y s i e następnie dzieła w łas - oficjalnych zapewnień - klas społecz-
m aoarSu raSJSm StwterTenTe i nych r a * > P o ł ą c z y l i się na k ró tk i czas 1 nych w ZSRR. i po „zbudowaniu" so
fę K a i e w k t ó r e - lewicowej opozycj i i demaskowal i , cjalistycznego społeczeństwa - jak to 
że Nikoła jew, którego nazwisko nikomuij k , a m s t w a , f a , s z e k a m p a n j i przeciwko 1 , jest możl iwe, że najstarsi bolszewicy, 

z ląkłszy się nic nie mów i , należał k iedyś do grupy 
Z inowjewa, oznacza samo przez się nie
wiele więcej, niż twierdzenie, że w r. 
26-ym Nikoła jew należał do leningradz
kiej organizacji party jnej . 

Stało się jednak jasnem, że wskaza
nie na „grupę Z inow jewa" nie by ło 
p rzypadkowe: nie mogło ono oznaczać 
nic innego, jak przygotowanie do sądo
we j „a fe ry " , to zn. świadomie fałszy
wego wplątania w zabójstwo K i rowa 
ludzi i grup, nie mających i nie mogą
cych mieć nic wspólnego z tego rodzaju 
aktami teroru. 

Nie jest to nowa metoda. P rzypom
ni jmy, że jeszcze w r. 1926 G.P.U. po
desłało swego agenta, by łego oficera 
arrriji Wrangla, do nikomu nieznanego 
młodzieńca, kolportującego l i teraturę 
opozycyjną — poto, żeby później oskar
żyć całą opozycję o stosunki... nie z 
agentem G.P.U., lecz z wrang lowsk im 
oficerom. Obecnie ten c h w y t został za
stosowany w bezporównania szerszej 
skali. 

22 grudnia Tass rozświet l i ł mrok i 
afery, podając szczegóły o niesłychanie 
sensacyjnym charakterze. Nie ujawnia-
jąc nazwisk osób, pociągniętych w Le 
ningradzie do odpowiedzialności sądo 
we j razem z terorystą Nikoła jewem, 
Tass donosi, że w Moskwie, w związku 
z tą samą sprawą, zostało zaaresztowa
nych 15-tu członków by łe j „antyso-
w ieck ie j " grupy Z inowjewa, 

„ t r o c k i z m o w i " ; poczem 
trudności wa lk i przec iwko samo-
zwańczej b iurokracj i , skapi tu lowal i ; 
w róc iwszy do part j i , zamienil i zasadni
czą opozycję na głuchą frondę: po dru-
giem wykluczeniu z part j i skapitulowal i 
powtórnie. W y r z e k l i się oni marksizmu 
i p rzybra l i kolor ochronny w nadziei, że 
zdobędą dla siebie pozycje w z w y r o d 
niałej i zaduszonej przez aparat part j i . 
S t rac iwszy autorytet i wiarę w samą 
możl iwość wa lk i , ponieśli w końcu su
rową karę. Nie naszą rzeczą jest bronić 
ich! 

B iurokracja chce usuniętych przez 
siebie wodzów uczynić znowu kozłami 
ofiarneml za swoje własne grzechy. Z i -
now jewowi i Kamieniewowi b rakowa
ło charakteru; jednakże n ik t nie uważał 
ich ani za głupców, ani za nieuków. Po
zostałych 13-tu wymien ionych w komu
nikacie bolszewików ma za sobą 25, 30 
i więcej lat pracy w part j i bolszewickiej 
Nie mogl i oni ni stąd ni zowąd uwie
rzyć w skuteczność teroru indywidual 

J - 1 . , „ + —; 

kołchozy, a potem i kartele, M 
„Unicestwić k lasy" , w sensie ̂  

I istycznym, oznacza — zapewnie 
stk lm członkom społeczeństwa 
runki egzystencji , k tóreby z n '%<r 
tendencję do osobistego g r 0 , I , , V 
dóbr. Do tego jeszcze bardzo dal j i 

Jeśli podzielić dochód naj 
przez liczbę ludności, szczep |> 
część dochodu narodowego, kto ' t 

N t y c l 

na spożycie, to okaże się, że i iej, 
szcze ZSRR., pomimo osiągnie'*/, 
byczy technicznych, znajduje sW 
?a kra jami kaplfal lstyczneml. (L. 
Janie elementarnych potrzeb ż y c U * 
wciąż jeszcze jest związane z JJ 

najbliżsi współpracownicy Lenina, 
współrządzący kiedyś wraz ze Sta l i 
nem, członkowie „starej gward j i " , mo
gl i sobie postawić jako cel odbudowę 
kapital izmu? 

Czyżby Zinowjew, Kamieniew i inni 
uważal i , że ustrój socjalistyczny jest nie 
korzys tny dla mas? Czy też, naodwrót, 
spodziewają się oni, że kapital izm za
pewni poważne korzyści osobiste im : 
ich potomstwu? Jakież, mianowicie, ko
rzyści? 

T y l k o notoryczni g łupcy zdolniby 
by l i przypuszczać, iż kapital istyczne sto 

» * A„nA 

yu 

walką wszystk ich przeciw • 
z bezprawnem przyw łaszczan i^ ' 1 ^ 
dóbr, z obchodzeniem prawa, * ' • JĄ 
wanlem państwa 1 masowa k' # 
Kontrolerem, sędzią i ka rząca^ ! 
jest w tej walce biurokracja. p« ̂  
ki ekonomiczne rekompensuje .I 
Ciskiem administracyjnym. M 

Absurdem jest tw ierdze ' .^ , 
wszechwładza biurokracj i śoWn 
warunkowana jest kon ieczność^ 
W rzeczywistości historyczna 
wiedl iwienie samego istnienia %c"j 
cji mieści się w fakcie, że do sp] 

stwa socjalistycznego jest Je

aJW 
daleko, że obecne przejściowej 
czeristwo pełne Jest sprzeczno* ^< 
w dziedzinie konsumeji —

 dz]e^L\ ty 
bliższej i najbardziej I n t e r e s u j ą ^ 
stkich — noszą niesłychanie " ' y 
charakter i zawsze grożą wd^ JIK 
w dziedzinę produkcj i . Kolekw^j 
gospodarstw chłopskich stwor 
we ważkie podstawy dla koni ^ 
cej rol i b iurokracj i . Właśnie * M 
tw ie zagadnienie spożycia Jest 

SSnot<* 

LZN* cl 

n

K t a n t 
1 nie tu 

x b>^ i f 

sunkl, to zn. własność p rywatna srod- t W ] e zagaameme SPOZYW» 

ków produkcj i , a w ich liczbie i ziemi,; związane ze sprawą produkę >• t l 

mogłyby się w ZSRR. odrodzić w spo- j wizacja właśnie doprowadzi l i 
sób pokojowy 1 doprowadzić do reży- że konieczną stała się o c h r o -
mu demokracj i burżuazyjnej. W rzeczy wistycznego dorobku ws i P r Z ^ i f i ' 
samej, kapi tal izm w Rosji , o i le wogó le t chłopami p rzy pomocy najbar 
by się mógł odrodzić, to jedynie w w y - j w y c h represyj. , 

te 

niku straszliwego kontr-rewolucyjnego 
przewrotu, k tó ry kosztowałby dziesięć 
razy więcej ofiar, niż rewolucja paź
dziernikowa i wojna domowa. W razie 

. M . i . . . / , JL... 
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nego, jako' środka do zmiany ustroju ( obalenia sowietów, miejsce ich mógłby 
społecznego, jeśli nawet dopuścimy na! zająć jedynie „ ist inno"-rosyjski faszyzm 
chwi lę bezsensowne przypuszczenie, i ż ' w porównaniu z k tó r ym reżym Musso-
mogli oni naprawdę dążyć do „wsk rze - , liniego i Hit lera wyg ląda łby jak insty-
szenia ustroju kapital istycznego". R ó w - tucja f i lantropijna-
nie nieprawdopodobne jest, by mogli 

Błetlti i fałsze 
Zinowjew i Kamieniew nie są głup 

cami. Nie mogą oni nie rozumieć, eż od
budowa kapital izmu oznaczałaby prze-
dewszystkiem całkowitą zagładę rewo W v l i c z m v wślad za Tassem, 15-tu l dewszystkiem całkowitą zagładę rewo 

aaS towanych w Moskwie cz łonków lucyjnego pokolenia, a to znaczy, rozu 

mie się, również ich własną zagładę.— 
Nie ulega więc najmniejszej wątp l iwo
ści, że oskarżenie, rzucone przez Stal i 
na na grupę Zinowjewa, jest od począt
ku do końca fa łszywe, zarówno m od -

Dyktatura b'urokr'7; Reżym dyk ta tu ry nie JeSt
 i f j ! / 

dynie dziedzictwem zakończO' j r * 
zasadzie walk i klasowej P°" \K'' 
okresu (walk i z o b s z a r n i k a ^ J M 
l istami), — jak twiedza s | a " % i l ( 
ale również narzędziem d ' a . VVir 
nia nowej walce klasowej. Y m w B 
współzawodnic two o środki *t(iJ 
na gruncie wciąż jeszcze ztf grf&t 
zharmonizowanej gospodarki- flg 
gle rozwinięciem się w ^^.4 .f 

historycznie « s P , r t # ty lko to, mstorycznit- s 0 

istnienie obecnej dyktatury 
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Wschód słońca 7.10 
Zachód słońca 16.28 
Wschód księżyca 8.06 
Zachód księżyca 19.40 
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Przybyło dnia 
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Powinieneś nabyć los 
W słynnej kolekturze 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 

S^aglll Wkrótce ciągnienie! 

Okazja do k ł ó t n i i a w a n t u r 
Rada miejska musi w ciągu miesiąca uchwalić budżet. — Narodowcy 
zapowiedzieli generalny atak na wszystkie placówki kulturalno-oświatowe 
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W bieżącym tygodniu rada miejska 
rozpocznie już prace nad prel iminarzem 
budżetowym m. Łodz i na rok 1935-36. 
Nie ulega wątp l iwości , że tegoroczna 
sesja budżetowa rady i posiedzenia ko
misj i f inansowo-budżetowej będą obfi
t owa ły w sensacje. Dyskusja jaka się 
potoczy, będzie bowiem zarazem od
zwierciedleniem programów poszczegól 
nych k lubów radzieckich. 

W roku bieżącym, wskutek niepod
jęcia jeszcze przez władze administra
cyjne decyzji co do zarządu miejskiego, 
radni nie mieli okazji do wygłoszenia 
swych deklaracyj p rogramowych. Na
stępuje to bowiem zazwyczaj po expo
se nowego prezydenta miasta. Dyskusja 
budżetowa da przeto okazję poszcze
gólnym frakcjom zajęcia zasadniczego 
stanowiska we wszystk ich sprawach 
objętych gospodarką samorządową. 

Ponieważ, z jednej strony, Stronnic 
two Narodowe, a z drugiej frakcja socja 
l istyczna zapowiedziały już ost ry atak 
na budżet, a to skolei będzie musiało 
wywo łać reakcję u pozostałych f rakcy j 
— mogą się na komisjach radzieckich 
i na plenum rady powtórzyć znów sce 
ny, które naszemu nowemu samorządo
w i zaszczytu nie przynoszą 
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Bardzo c iekawym szczegółem jest 
sprawa subsydjów, które miasto udziela 
Wolnej Wszechnicy Polskiej i Teatrom 
Łódzkim. Stronnictwo Narodowe prze-
dewszystkiem dąży do skreślenia tych 
właśnie subsydjów. Ale ponieważ W o l 
na Wszechnica ma umowę z miastem, 
opiewającą na lat sześć, a teatry — na 
cały rok bieżący, sprawa ta nie będzie 
tak ła twa, jak to sobie niektórzy radni 
wyobrażają. Atak na inne subsydja rów
nież podlega kontrol i urzędu wojewódz
kiego. 

Pierwsze posiedzenie komis]] finan
sowo-budżetowej, poświęcone sprawom 
budżetowym odbędzie się dziś o godz. 
8 wieczorem, drugie posiedzenie — ju 
tro, o godz. 7 wieczorem. Zasadniczo 
budżet musi być uchwalony do dnia 1 
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Konferencja pomaraAczowa 
odbędzie się w izbie przemysłowo-handlowej 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzą- grodzkiego, 
cą środę, dnia 6 b. m. unormowana już j Na posiedzeniu hur townicy łódzcy 
zostanie, prawdopodobnie ostatecznie,' przedłożą dokładną kalkulację cen po-
sprawa sprzedaży pomarańczy w Łodzi , j marańcz w Łodzi, łącznie z kosztami 
Ponieważ w dalszym ciągu na „ r y n k u • przewozu dla każdego gatunku poma-
pomarańozowym" panuje chaos, pobie-; rańez hiszpańskich, palestyńskich i wło-
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c h o r o b y o s t r o - - z a k a ź n e , g d y WADIUM t y g o d n i u było 81 przy-

j rane są dowolne ceny, a władze admi
nistracyjne nie mają możności skontro
lowania, czy ceny te nie są wyzysk iem 
— w środę w izbie przemysłowo-han
dlowej w Łodzi odbędzie się specjalna 
konferencja z udziałem przedstawiciel i 
urzędu wojewódzkiego i starostwa 
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skich. 
Na podstawie tej kalkulacji władze 

administracyjne rozpatrzą wszystk ie do 
lychczas sporządzone protokuły za prze 
kroczenie cen i wydadzą decyzję odnoś
nie ostatecznego obowiązującego cenni
ka pomarańczowego. (1). 

ooooooo 
marca. Ponieważ jednak rada miejska 
zebrała się późno, będzie można prze
sunąć ten termin jeszcze o dwa tygod
nie. 

Jak wiadomo, nietylko radni mają 
prawo czynić swe uwagi odnośnie bud
żetu miejskiego, lecz wszyscy miesz
kańcy miasta, płacący podatki . Z tego 
względu przed rozpoczęciem obrad nad 
budżetem, zostaje on wy łożony do prze
glądu publicznego, wszystk ie zaś uwa
gi, które składane są przez poszczegól
nych mieszkańców, wędrują później 
wraz z budżetem do rady miejskiej. 

Dziś upływa ostatni dzień przeglą
dania budżetu. Dotychczas zastrzeżenia 
swe wniosła ty lko gmina wyznaniowa 
żydowska, wskazując na to, iż w bud
żecie nie przeznaczono odpowiednich 
kwo t na koszty pogrzebu zmar łych ubo 
gich żydów. Dotychczas sprawą taza i -
mowała się gmina, a miasto zwracało 
jej koszty, w sumie 9000 zł. rocznie. W. 
roku bieżącym prel iminowano na ten 
cel ty lko zł. 3500.— Ponieważ gmina 
stoi na stanowisku, iż pogrzeby ubogich 
mieszkańców są obowiązkiem miasta, 
domaga się ona powiększenia tej k w o t y 
do w łaśc iwych rozmiarów. Nadto gmi
na zażądała przyznania odpowiednich 
kwot na utrzymanie zakładu dla umy
słowo - chorych przy ul. Wesołej | na 
opiekę społeczną, (i) 
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Obowiązek badania przedślubnego 
ma W wprowadzony drogą dekretu P. Prezydenta Rzpiite) 

dzicznych, które uczynią je na całe ży 
nieszczęśliwemi i pasoży 
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organizacyjnemi B. B. 

Przed k i l ku miesiącami polskie to
warzys two eugeniczne przystąpi ło do 
opracowania projektu o badaniach 
przedślubnych. Projekt ten jest już obec 
nie go towy i przesłany zostanie w naj
bl iższych dniach do ministerstwa opie
k i społecznej. 

Towarzys two eugeniczne dokłada 
wszelkich starań, by ustawa o obo-
w iązkowem badaniu przedślubnem w y 
dana zostaał jeszcze w roku bieżącym, 
w formie obowiązującego dekretu. 

Towarzys two przeciwstawia się ka
tegorycznie wzorom niemieckim, które 
propagują steryl izację, ale pragnie za 
pobiegać, aby nie rodzil i się ludzie fizy
cznie lub umysłowo chorzy. Dziecko nie 
iest wcale białą karta, lecz kartą zapi
saną „ w o d n y m atramentem". Stygnm 

cie istotami 
tami społecznemi 

Dlatego właśnie w projekcie usta
w y wskazano, że żaden duchdwny 1 i a 
den urząd stanu cywilnego nie będzie 
miał prawa udzielić małżeństwa oso
bom, które nie przedstawią lekarskiego 
świadectwa zdrowia. | 

Trudno jest śledzić za dalszem ży
ciem rodziców, ale w tak im momencie, 
gdy może ono być skontrolowane, kon
trola powinna nastąpić. 

W związku z tern towarzys two eu
geniczne zakłada obecnie sieć poradni 
w sprawie chorób dziedzicznych oraz 
do walk i z chorobami zwyrodniające-
mi : chorobami wenerycznemi. narko-

Jmanją, alkoholizmem, morf inizmem i t. 

3fi 
ty te I znaki oraz cierpienia występują d. W Łodzi w najbl iższym czasie pow 
dopiero później. Rodzice przekazać mo- staną 2 poradnie towarzys twa, (I) 

dzieciom cały szereg chorób dzie-• ' gą 

C|i r^c?*riej roboty 

jL " W s a d z i ł a się na u l . 
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Pocz. o godz. 4 p. p. 
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„PAH BEZ MIESZKANIA" 
„Europa" 

Ostatnie dni 
po cenach zniżonych 

Pierwszy 
polski 
dubbing 1 1 I I B I 

Strajk pluszowców 
Dziś konferencja w Inspekto

racie pracy 
Od tygodnia t rwa już w Łodzi strejk 

robotników, zatrudnionych w fabrykach 
pluszowych. Strejk ten, jak wiadomo 
wybuchł niespodziewanie, po odmowie 
przemysłowców przedłużenia dotych
czas obowiązującej umowy zbiorowej. 
Umowa ta wygasa w dniu 1 marca, jed
nakże robotnicy wcześniej przystąpi l i 
do strejku, pragnąc w ten sposób, pod 
groźbą utraty sezonu, zmusić przemy
s łowców do ustępstw. 

Pierwsza konferencja, którą zwołał 
W ubiegłym tygodniu okręgowy inspek
tor pracy, inż. W y r z y k o w s k i , nie dała 
ż&dnych rezultatów. Wobec powyższe
go insp. W y r z y k o w s k i zwołał na dziś 
drugą konferencję, na którą jednak za
prosił prócz przedstawiciel i krajowego 
związku przemysłu włókienniczego po
szczególnych przemysłowców, zarówno 
zrzeszonych jak i niezrzeszonych. Być 
może więc t ym razem dojdzie do poro
zumienia, (i). 

Rejestracja dorożek, 
wózków i rowerów 

Jak się dowiadujemy, urząd przemy
s łowy pierwszej instancji przy zarzą
dzie miejskim w Łodzi , rozpoczął w 
dniu wczorajszym rejestrację wszyst 
kich konnych środków lokomocji ko ło 
wej, wózków ręcznych, rowerów oraz 
wydawanie znaków rejestracyjnych, 
(numerów). 

Zgłaszający się po numery powinni 
przedstawić zaświadczenie urzędu prze 
mysłowego, iż przedsiębiorstwa ich zor 
sta ły zgłoszone. 

Mężczyźni , zgłaszający się po nu
mery rowerowe, k tórzy przekroczyl i 21 
rok życia, muszą przedstawić dowody 
wojskowe, stwierdzające w jaki spo
sób wypełniona została przez nich po
winność wojskowa. Ostateczny termin 
wykupienia numerów up ływa z dniem 
1 marca b. r. ( i) 
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T E A T R M I E J S K I . 
D*łś, we wtorek, po cenach zniżonych cie

sząca sie niesłabnącem powodzeniem szlagiero
wa komedfe Katajewa „Kwiecista droga". 

Jutro, w środę, wchodzi na afisz współ
czesna arcywesoła powieść Tadeusza Oi r janow
skiego „Szlem bez • t u " . W sztuce tej, b^dąeej 
aktualna, satyra na tycie inteligencji stołeczne), 
szerokie pole do popisu znajda: Zaklicka, Złem-
bińska, Dunajewska, Kwiatkowski, Macherski, 
Mroziński, Winczewski l Woszczerowicz. De
koracje K. Mackiewicza. 

W czwartek o godz. 4,30 po po), arcydzie
ła A l . Fredry „Pan Benet" oraz „Dożywocie" 
po cenach najniższych. 

W czwartek wieczorem „Szlem bez atu". 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, we wtorek i i ni następnych o godzi
nie 8-1'S wiecz. komedjt w 3-oh aktach Abra-
hamowicza i Ruszkowskiego p. t, ,,Kto prezy
dentem", w reiyserji dyrektora Mieczysława 
Winklera. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś Ć ? 
Dziś, we wtorek o godz. 9,15, sztuka p. t.: 

„Sumienie Świata" z Aleksandrem Oranachem. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y S Z T U K I 
W y s t a w a pośmiertna prac prof. Władys ła 

w a Skoczylasa spotkała się z entuzjastycznem 
przyjęciem przez prasę I publiczność I zwie
dzana jest bardzo licznie zarówno przez miło
śników sztuki, Jak i szerokie wars twy publicz
ności łódzkiej oraz wycieczki szkolne. 

Również wielkim popytem cieszą, się drze
w o r y t y przedwcześnie zmarłego profesora 1 ar
tysty. Całkowity dochód ze sprzedaży drze
wory tów przeznaczyła w d o w a po wielk im ar
tyście na fundusz im. śp. prof. W ł . Skoczylasa 
dla niezamonżych grafików. Instytut (park Sien 
klewicza) otwarty codziennie od g. 1 1 — 20-ei. 
O O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 

Dnia 3 lutego 1935 r. zma:la no krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 

B . p . z SILBERPFENIGÓW ŻANETTA URBACHOWA 
przeżywszy b t 75. 

Wyprowadzenie drogich zwłok nastąpi dziś, we wtorek, dnia 5 lutego r. b. 
o godz. 3-ej po południu z domu przedpogrzebowego. 

W n i e o b e c n o ś c i R o d z i n y P R Z Y J A C I E L E 

JUBILEUSZ „RODZINY WOJSKOWEJ 
organizacji, stworzonej przez P. Marszałka Piłsudskiego 

S Z C Z A W N I C K A woda JÓZEF INA 
przyspiesza rekonwalesc. po zapaleniu opłucnej. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A . 

W T O R E K , dala 5-go lutego. 
• 6.45 — 6.48. Pieśń „Kiedy ranne wstają, zorze". 

6.48 -6 .52 . Muzyka — płyty. 6.52—7.07. Gim
nastyka. 7.07—7.15. Muzyka — płyty. 7.15— 
7.25. Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka — 
płyty. .7.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50. Zapowiedź programu. 7.50—8.00- Koncert 
reklamowy. 8 00—11.57. Przerwa. 11.57—12.03. 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05. Wiadomości meteorologiczne. — 
12.05—12.1(1. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—12.45: Muzyka popularna (płyty). 20.45— 
13.00: Listy od dzieci — omówi Benedykt Ste
fański. 13.00—13.05: Dziennik południowy. 13.05 
—-13.30; Dalszy cia j muzyki popularnej (płyty). 

13,30—15.30: Przerwa. 
15.30—15.35: Wiadom. o eksporcie polskim 
15.35 — 15.45; Przegląd giełdowy. 
15,45—16.45: Muzyka lekka w wyk. orkiestry 

P. R. pod. dyr. Stan. Nawrota z udziałem 
Mariana Wawrzkowlcza (śpiew). 

16.-15-17.00: Skrzynka P. K. O, 
17.00—17.25: E, Grieg: Sonata wiolonczelowa 

A-moll op. 36 w wyk, Dezyderjusza Dan-
- czowskiego—wlolonozela (tr. ze Lwowa) i 

E. Steinbergera—fortepian (tr. z Krakowa). 
17.25 17.35: Skrzynka językowa — omówi 

prof. St. Słoński. 
17,35—17.50: Pieśni w wykonaniu chóru Cecyl-

•' jańskiego pod dyr, M . Markiewicza. 
17;50—18-00: Skrzynka techniczna — korespon

dencję omówi i porad technicznych udzieli 
Kierownik Techniczny Rozgłośni Łódzkiej, 
p. W . Gawroński 

18.00-18,10: Muzyka (płyty). 
1<*.10-18.15; Repertuar teatrów. 
18,15—18.46: Orkiestra Straży WienneJ pod dyr. 

Spitzera. 
18-45—19.00! „Miłość tylko akompaniamentem", 

szkic literacki wygł. H 

W niedzielę stowarzyszenie „Rodz i -
r a Wo jskowa" obchodziła 10-lecie swe
go lśn ien ia . Dla każdej instytucj i zdro
wej , rozwi jającej się pomyślnie, jubi le
usz Jest dojściem do pewnego etapu, mo
mentem, gdy z osiągniętej w y ż y n y o-
garnia się wzrok iem przebytą drogę. Ju
bileusz „Rodziny Wo jskowe j " zasługuje 
na specjalną uwagę. 

Stowarzyszenie to bowiem nie ma 
podobnego sobie wzoru w żadnem pań
stwie europejskiem. Koncepcja tej orga
nizacji zrodzi ła się w umyśle twó rcy no
wego życia polskiego. Pierwszego Mar
szalka Polski Józefa Piłsudskiego. Mar
szalek Piłsudski umiał ocen.ć, według 
jei rzeczywiste j wartości , kobietę pul-
ską, k tóra zawsze łączyła w sercu m i 
łość rodziny i miłość Ojczysny, a to 
skojarzenie dwuch najszlachetniejszych 
UC2U6 pasowało . ją na żonę i matkę-
obywatelkę. Postacie historyczne Zofji 
Chrzanowskiej , hetmanowej Żółkiew
skiej, Wo ł łow iczowe j , Żubrowej , fcmllji 
Plater, Pustowój tówny i tylu innych, 
k tó rych imiona upamiętniła Ustona. a 
obok nich liczne rzesze niema' bezimien 
ne, które poprzez wszystkie ruchy z b r t j -
nc i akcje patr iotyczne oraz walk i nie
podległościowe s tawały na wszyslKich 
placówkach — to było dowodem, jak 
ważnym czynnikiem w życiu Polski mo-

stalej łączności wojskowego ogó.u ko
biecego, uświadomienie obywatelskie 
członkiń a równocześnie pomoc t kono-
miczna, kulturalna i lekarska dla rodzin 
wo jskowych , zorganizowanie kadr pra
cownic społecznych i udzi-ił ich we 
wrzys tk ich pracach, mających na celu 
dobro publiczne, W tej pracy pomogła 
Marsza łkowi Piłsudskiemu Jego Mał 
żonka, pani Aleksandra Piłsudska 

Koła „Rodziny Wo jskowe j " z ia jdu ją 
sic obecnie w całej Polsce. Jest k h 207, 
zaś ilość członkiń wynos i 19.000. I e 
zwarte szeregi kobiet, świadome swych 
dróg i celów, oparte na najszlachctniej 
szej Ideologji, spełniają niezmiernie waż
na rolę w życiu społecznem. Na dren ie 
par lamentarnym reprezentują „R >dzinę 
Wo jskową" posłanka gen. Berbec'<a i se-
natorka Hanna Hubicka. 

Uroczystości łódzkie, miały bardzo 
podniosły i serdeczny charakter. P o na
bożeństwie w kościele garnizonowym 
odbyła się akademia w ognisku oficer-
skiem przy ul. św. Jerzego 2, w czasie 
które j szczegółowo omawiano hi>torję 
powstania stowarzyszenia i oddane hołd 
jego twórcom. Marsza łkowi Piłsudskie 
mu i pani Aleksandrze Piłsudskiej. Po 
wspólnem śniadaniu udano sie na u" 
Brzezińską 128, gdzie zorganizowało z;i 
bawę dla najbiedniejszej dz ia twy łódz 
kiej, przyczem obdarowano biedne ma-

u 

Naszej współpracowniczce P a " n ^ , f 
N IE B E R N S T E I N z powodu j g o n u ^ 1 

b . p . O %3 C ** 
w y r a ż a m y szczere współczucie- ^ 

P E R S O N E L B I U R O M 
firmy 

DYNIN, 

Pogrzeli ś. p. Janusz 
SzwanhowsK 

odbędzie się Jutro w to 
Donosil iśmy przed ki lku - ^ J S ^ 

;ernie o t fagedj i , jaka rozegra j pt ĵ JjWem n 

p r J % c i , 
dniu 30 stycznia w Warszawie 
cukiernią Mytkowsk iego przy «' 
towskie j , k tóre j ofiarą WffJĘ 

fi-* 

Szwankowsk i , znakomity 
byłego prezesa resursy 
w Łodzi . 

rzemi 

Około jedenastej wie 
NI, w które j przy jednym ze S 

icczór d o . . ń * S , b l u r 
tol ik 0** 

dział Szwankowsk i i W ł a d y s I ą ^ J Ł 
• również ^ *ani tzowa. by ła studentka i 

p ływaczka — podszedł jej mąz 
Petz w y w o ł a ł 

Nie yZSZy 

obojga z k a w i a r ń . ^ j * g c i 
, dał k i lka s t r w j ó ^ j c i i , m . ' c h 

Podlej 
V'0VV"ANI 

Naglerowa, 
MSI 

— w programie sonata G-dur op 

Nagi 
lu „5 onat-y Beetho-
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że być kobieta 
Marszałek Piłsudski postanowił s two leństwa paczkami żywnościowem 

rzyć „Rodzinę Wo jskową" . Zadaniem braniaml. 
tej organizacji mia ło być utrzymanie 

Skutki podsłuchanej rozmowy 
Małżeństwo się rozwiodło, a podsłuchujący 

został skazany na 4 mśes. aresztu 

wolweru , raniąc lekko swą ^"LjatClconym 
trupem Szwankowskiego i odbiec f ^ , ^ ym 

. ' ki"" 

dwa styguące t rupy mężczyzn^ ^ 

bie życie. 
Na ul icy lekarz pogotowia pśKtau, y zys 

- . . a styguące t rupy mężczyzn. v2w ^ »|usi 
wa została przewieziona do znnF ' m 'Pleni 
gdzie odbywa kurację. « d W ł a V 2 y c 

Ciało ś. p. Szwankowskiego ** fcjjce ś r , 
odwiezione do prosektor ium. 

Dowiadujemy się, że dziś, # £ 

Zdawałoby się, że budka telefonicz
na, jest miejscem idealnego odosobnie
nia: nie widać w niej człowieka i nie 
słychać. Wczorajsza spr.awa w sądzie 
grodzk im świadczy dobitnie, że tak nie 
jest. 

W dniu 22 października Ignacy 
Sztern ze Zgierza rozmawiał z celi tele
fonicznej na poczcie g łównej w Łodzi z 
panią Natalją Z., zamieszkałą w Łodzi . 
P rzy budce znajdował się akurat Oskar 
L ipman, znajomy pana Z. L ipman s ły 
szał wyraźn ie , jak Sztern umawiał się z 
panią Z. w cukierni. L ipman nie omiesz 
ka ł czemprędzej donieść o tern co sły

szał mężowi pani Z. 
Podsłuchanie rozmowy miało skutki 

opłakane dla pp. Z. Małżonkowie roze
szli się, przyczem g ł ó w n y m momentem, 
k tó ry wytaczał dążący do rozwodu mąż 
b y ł y dane, jakich mu dostarczył L ip 
man. 

Pani Z. już jako rozwódka wraz z 
Szternem wy toczy ła skargę przec iwko 
L ipmanowi , wywodząc, że ten złośl iwie 
przekręci ł treść rozmowy, aby skłonić 
jej męża do rozwodu. 

Sąd grodzki skazał Oskara Lipmana 
na cztery miesiące aresztu za oszczer
s two i wykonanie ka ry mu zawiesi ł . Cg) 

nach rannych ciało uleszcze 
Szwankowskiego zostanie przetf£ 
z kapl icy przy ul. Chałubińskiego 
szawie do kościoła św. Anny na 
skiem Przedmieściu, gdzie o 8°°lL 
przed południem odbędzie się i } 8 ^ 
s two żałobne. Po mszy ża łobne! ' 
zostaną przewieziono do Ł o d z ' ^ 
najpewniej ju t ro odbędzie się P0* 
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Na posesji cegielni i młyna 
da Langego w Radogoszczu 
Zgierskiej 71 odebrał sobie ż v c l 

21-letni Józef Ja* 

PR.ZVS4 
D o w i e s z e n i e 

FAŁSZERZ Z DZIADA, PRADZIADA... 
Kuropatwa został skazany na '»lata więzienia 

19.00—19.20: Koncert ź cykl 
vcna> — w prograr 
w wyk. Józefa Smidowicza, 

19.20—19.30: Felieton aktualny. 
19.30—19.45: Pleśni w wykonaniu Zenona Dol -

nickiego. (Tr. z Poznania). 
19 4.5—19 50 Odczytanie programu na dzień na* 

stepny. 
19.50-20.00. Wiadomości sportowe. 
20,00—20.45: ..Wieczór zimowy" w wyk. orkie

stry symfonicznej P. R. pod dyr, Józefa 
Ozimińskiego oraz soliści, 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 -21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00—22.00: I V - t y koncert historyczny muzyki 

polskiej. (Transm. z Krakowa). W progra
mie muzyka polska z X V I I I wieku. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22-45: Muzyka salonowa (płyty}. 
22'!5.-23.00: Muzyka (płyty). 
2300—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacii lotnicze!. 
23.05—23.30: Muzyka taneczna. 

i 
A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 

20.00. K O P E N H A G A . Utwory Kurta Weil la. 
20.10. L IPSK. „Jan c Paryża"—op. Boieldieugo. 
20.10. M O N A C H J U M . Serenady. 
20-10. K O E N I G S W U S T . Muzyka taneczna, 
2C .11. W R O C Ł A W . Muzyka lińska. 
20 10. BERLIN. Koncert wlecz, 
20 30. OSLO. Koncert z udz. St. Frenkla. 
20.;a. B E R O M U E N S T E R . Koncert wlecz. 

RZYM- Koncert wlecz. 
20 45 M E D JOL A N. Koncert europejski 
20.45. N O R T H . Koncert symŁ 

Józef kuropa twa, odpowiadający 
wczora j za fałszerstwo monet plęcio i 
dzlesięciozłotowych — ma za sobą nie-
bylejaką przeszłość. Dziewiętnastego lu 
tego ubiegłego roku — po dłuższych ob
serwacjach władze ustal i ły, że mieszka 
nie niejakiegoś Feliksiaka jest centralą 
kolportażu podrobionych monet. Kuro
patwa by ł g ł ównym dostawcą fa lsyf i 
ka tów 1 z jednywał ludzi do kolpor towa
nia. Gdy policja wkroczy ła do mieszka
nia Feliksiaka — Kuropatwa zdołał um
knąć. Czterech jego pomocników sta
wało w dn. 4 czerwca r.ub. przed sądem 
okręgowym ' w Łodzi , k tó ry wyniós ł 
w y r o k i od roku do trzech lat więzienia. 

Kuropatwa by ł w międzyczasie po
szuk iwany przez władze śledcze l istami 
gończemi. 

U ję tv zos ta ł 'w Kaliszu, gdzie wraz z 
„ fachowcem" jak i on wyspecjal izowa
nym w podrabianiu monet — znów zor-
ganizouał fabrykację i kolportaż fałszy
w y c h monet. 

Sąd okręgowy w Kaliszu skazał Ku
ropatwę na osiem lat więzienia. 

Rodzice tego notorycznego przestęp
cy odpowiadal i równfeż przed sądem 

łódzkim. Jego dziadkowie by l i już kara
ni za fałszowanie srebrnych rubl i rosy j 
skich. 

Wczora j Kuropatwa odpowiadał za 
dawne, gdyż przed zgórą rakiem popeł
nione grzechy w Łodz i . 

Jako świadek oskarżenia zeznawał 
Józef Urbański , Jeden z ko lpor terów os
karżonego, obecnie odsiadujący karę w 
więzieniu w Łęczycy. 

Urbański przed zeznaniami zwróc i ł 
się do sądu z prośbą wielce znamienną 
Oto w więzieniu w Łęczycy , gdy się je
go towarzysze celi dowiedziel i , że ma 
zeznawać przec iwko Kuropatwie -
zmówi l i się, że go zabiją. Urbański mu 
sial prosić na noc o celę oddzielną, gdyż 
nie by ł pewien życia. 

Teraz prosi sqd o przeniesienie go 
do Innego więzienia, bo w tamtem nie 
dadzą mu współwięźniowie spokoju. Co 
najciekawsze, to fakt — że Kuropatwa 
wcale nie przebywał w więzieniu w Łę 
czycy, a w Łodzi . Widać pomiędzy więź 
niami istnieją środki porozumiewania 
się 1 jest jakaś specyficzna solidarność. 

Kuropatwa został skazany przez sąd 
łódzki na t r zy lata więzienia, (z) 

lat liczący, ojciec dwojga małyC 
z - . niri l Janasik żył ostatnio źle 

siedzi słyszeli często odgłosy 
między małżonkami, nieraz b' .^cj, 

d o ivf. i głośnych. Doszło wreszcie 
młoda Janasikowa przed dwom ę 
niami opuściła dom męża i P^^i^ 

! 0 t l a d pa 

, Kłosi 

rewolt 

KIJ 
« d a ć 

v je ZS 

J s t r 

ojca, który jest strycharzem i 
je na terenie cegielni Langego. M 

Janasik kilka razy dziennie J 
dzał teścia i żonę, błagając ją nie:e\f( 

wróciła do domu i przyrzekają 0 V 1 

kój w domu. Kobieta była iedi]a^: 

gięta. Gdy mu wreszcie onegą 3 '^ 
żona odmówiła kategorycznie 
sik wprost z mieszkania teścia 
na facjatkę tegoż domu i tam si« M 
sił. Po godzinie wisielec został ^ 

Ś ny. Lekarz stwierdził zgon desp 

Dodatkowa komisja P ^ ° f 0 

W dniu 15 lutego b ,r 
skowo^policyjnego zarządu miasta ^ 
ul. Piotrkowskiej Nr. 165 urzędowa* ^ . f 

datkowa komisja poborowa dla PI L0ro',1.J|I 
sto I, na którą winni się stawić P°" p0!'|II''j 
r.ika 1913 i roczników starszych, &) V 
cych jeszcze uregulowanego stosun» u ^ 7 tj 
wojskowej, zamieszkali na terenie *• j 
i 11 komisariatów policji, w < l n ' . u

i p»'.ij 
urzędować będzie dodatkowa komi«) a f 
dla P K U Łódź-Miasto I I , na M?r*^$? 
stawić poborowi, jak wyżej, zam' c ? z

n f j8'" . 
renie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 kornis* A 
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Trocki o zabójstwie Kirowa 
działalności grup opozycyjnych na terenie Z. S. R. R. 

\<n ° s t Przemysłu 1 wciągnięcie ro l 
n i e , s f e r e p l a n u państwowego nle-
S ? 0 s ^^"Pl ikują zadanie k ierownic-
^'now;0- a r k ^ społeczną. Osiągnięcie 

r l̂ifł 11.1. cu d n i y j j 

szawie j 

padł jA 
plywaW 

rzemie 

ór do 
ze stoliK6V 
dysła^ aJ^L P odlegające żadnej kontroli ko 

M, "^anie gospodarką 170 milj. na 
. znacza nieuniknione narastanie 

również 
j maż 

strzało* w 
żone 1" 

a szczególnie u t rzy-
proporcji pomiędzy 

S n . . m nagromadzeniem, a narodo-
Dr2yRyciem dóbr, jest możl iwe t y l 
t| i u d , z V' inym udziale w planowaniu 
iec z. 1 ' 1? s c i pracującej, p rzy istnieniu, 

anó\v w t y m c e , u » wolności k r y t y -
»ści i i , o r a z odpowiedzialności i usu 
ai\vv- k r a t o w ' o d n a l n , ż s z y c h 

ie n55? y°h na drabinie urzędniczej 

i NI. 
dziś. 
ieszczęS"' 
) prze* 1 

iskiego' 
iny n» 
le się tf 
ałobiie.i/ 
0 Ł ° d p 0 ^ 

( D a l s z y c i ą g i ) 

się odsunięta, zgnę- !RZY SIĘ SPRZYJAJĄCA, ATMOSFE-1£
e

. . P J , ^ * ? ^ ' Interesom i Przywi le jom ma młodzież czuje 
biona, pozbawiona możl iwości samo
dzielnego rozwoju, W Ó W C Z A S T W O -

RA D L A TERORYSTYCZNYCH 
GRUPO W A Ń . 

Przeciw ferorowi indywidualnemu. 

1 warunkach dyktatura biuro-
^Icm,, 0 i z pozostaje nadal znie-

i odbiec" %j a t : n y m wyrazem dyk ta tu ry p ro -
J % i' Przekształca się w nieprzer-

i towia LśMa * 2 y ? Polityczny. Frakcja stal i -
:zyzn- . r,rfł J" w v " ] U s i wciąż na nowo „ostatecz-
do z n a r ' . k ^ W e n i a ć „ resz tk i " starych i no-

fj ? l a ,ajac2Z y c yJ' stosować coraz mocniej 
skicgo ^ , Nbr7v^ r o d k i 1 Puszczać w ruch co-

I ^ a f , ? z e i n t ryg i . Jednocześnie 
^>nacl a c o r a z bardziej wznosi 

"; o\ D a r t t e a nawet ponad b iuro-
%\v° i ' o n a otwarcie czysto bona-

wską zasadę nieomylnego 1 do
lnie 8o wodza. Od dziś za jedyną 
>Wolucjonisty ma być uważana 

się 

[jc.dla wodza. Tę demoralizującą 
Cj ^ ' u r o k r a t y c z n y c h n iewoln ików 

• J 1 " « i > 
iiłyna % 
m pr*VjL 
ic żyae i i 

m a ł y c ^ r W l 

losy k W 
az b- % 
:ie. do t f y 
dwoma 

l b n ? m . i n t e r n u przenoszą do jego za-
,J>»f ych sekcyj. 
CShf'J* c ° ś m y powiedziel i wyże j , 
- \ 6

 a ć odpowiedź na pytanie, po-
m \ " a wstępie tego a r t yku łu : ' czy 

Ŵ 4CA ̂ Ł--ĘT TAK 

Negatywny stosunek komunizmu do 
teroru indywidualnego jest znany każ
demu choćby minimalnie uświadomio
nemu robotn ikowi . 

Istnieje obszerna l i teratura w tej k w e 
stj i . Pozwolę sobie tu powołać się na 
mój w jasny niemiecki a r tyku ł , ogłoszo
ny w. 1911 roku w austrjackiem piśmie 
„Kampf" . Rzeczą zbyteczną jest doda
wać, że w ar tyku le mowa o reżymie ka
p i ta l is tycznym. 

„ C z y zamach terorys tyczny, na
wet „udany" — powiada ten ar ty 
ku ł — wprowadza zamieszanie do 
kó ł panujących, czy też nie, to za
leży od konkretnych wa runków po
l i tycznych. W każdym razie to za
mieszanie może być ty lko krótko
t r w a ł e ; państwo kapital istyczne nie 
na ministrach się opiera i nie ulega 
zniszczeniu wraz n imi . Klasy, k tó
r y m ono służy, zawsze znajdują so
bie nowych ludzi, — mechanizm po
zostaje nienaruszony i kontynuuje 
swą pracę. 

Lecz znacznie głębsze zamiesza
nie wprowadzają zamachy terory-
styczne do szeregów samych mas 
robotniczych. Jeśli wystarcza u-
zbrolć się w rewo lwer dla osiągnie- Iwolucj i 
cla celu, to poco wys i ł k i w a l k i k ia- • 

i powr*flP 
sm i * o l r t 

igego. 
z i e n n l V ' 
[C ją n ' J 

iekaja c 

ta j e d " 8 ^ 
mejjdal *J»| 
rcznie M 

teścia rjf 
tam f Y 
ostał 

*iiii la zmuszona była uciec się do 
lN>nv u . b r u t i n y c h szwindelków 1 
W^h i i n t r y s » głęboko kompromi
sem w oczach proletar iatu świa-

sowej? Jeśli hukiem wybuchu moż
na napędzić stracha wysokoposta-
w ionym osobistościom, to na co 
par t ia?" 

Do tego ar tyku łu i dziś, po 23 latach, 
nie mia łbym nic do dodania. Skoro jed
nak marksiści zdecydowanie potępiali 
indywidualny teror, — oczywiście z 
przyczyn pol i tycznych, a nie mistycz
nych, — nawet wówczas, gdy strzały 
by ł y skierowane przeciw agentom car
skiego rządu i kapital istycznej eksploa
tacji, tem bezlitośniej potępią i odrzucą 
oni zbrodnicze awanturn ic two zama
chów, skierowanych przeciw b iurokra
tycznym przedstawicielom pierwszego 
w dziejach państwa robotniczego. 

Subjektywne pobudki Nikołajewa I 
jego towarzyszy są nam w t y m wypad 
ku obojętne. Dobremi zamiarami piekło 
jest wybrukowane. Dopóki sowiecka 
biurokracja nie zostanie usunięta przez 
proletariat — a zadanie to będzie w y 
konane — dopóty spełnia ona niezbęd
ną funkcję obrony państwa robotnicze
go. Tero ryzm typu Nikołajewa, gdyby j 
się rozwiną ł , mógłby, wobec Istnienia 
innych niesprzyjających warunków, do-

', pomóc jedynie faszystowskiej kontr re-

S t a l i n i K o a i i u t e r n . 
ci 

cj]~'. reraz możemy odpowiedzieć: 
, w 2 1 o kiepskie położenie Sowie-

T ^ r a * 0 Pogarszające się położenie 
. v v Sowietach. Rozumie się, 

I S z - S. R. R. nie jest takie 
8'MSZV?1 - a k r a d o s n e . Jak nam je ma-
W . w i • niebezinteresowni „ p r z y -
lł^k'bv n i e * e s t o n o bynajmniej tak 
V-^nf K 1 ? 2 " 3 D y ' ° sa°-zić na zasa-
A bin , Panikierskiego postępo-
8* n i e ° j a c i i - Nigdyby, grupa rzą-
i A $ t v zdecydowała się na łączenie 
W * l \ n & 1 zbrodni Nikołajewa z 
'Stpai i^ iewa, gdyby nie czuła, że 

V*sa i „ s . i ę P°d nogami 
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n desp 

loka'" 
jiasta 
dowąf 
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tosunku ° i.y 
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\1 s °w lecka przedstawia Niko ła-
Wysłannika terorystycznej 

j e A . składającej się z członków 
*Sw .T t a k ^ e s t — a n l e m a m y w c a 

vNa ! l V V a zać tej wiadomości za 
\ ) l i e Z h ' „ ? d y ż nieprzyjemne to wyzna -
V*tni ! l l e k k o przysz ło biurokracj i 
V l a i r p r z e d n o w y m faktem, k tó -
\ tyw P l*zyplsać ogromne znacze
n i P o

n

d

p t omatyczne. P rzypadkowy 
V ^ s » W p , y w e m afektu osobistego 
K? Został m o ż H w y . Lecz akt teroru, 
Bnny z

 a 1 zgóry przygotowany I w y -
p?'ecenia określonej organlza-
.Jak zresztą uczy nas historja 

* 5 

y 

m Ł , — uv</JT LINO IIIOIWIJI 

a b e , K o n t r r e w o l u c i i — niedopo 
z 8Przyjającei atmosfery po-

J t r S r a c j a s t a i e w sprzecz-
\ K|a$y ' e « a m i rozwoju I śwladomo-
V N l e L ^ t 6 r a ją wynios ła, zaczyna 

K b k M C rozkładowi, tracąc w ia rę 

!.% c o r I Z ą d z e n i a koncentruje się w 
%C P r a c

a f c i a śnie}szego koła osób. 
S ' l e mocą bezwładności, aby 

zai.t C z e l o sprawach p rywa t -
I ^ i e * U | anem kole odzywa się po-

%ykz\ ^ z s z e j w ładzy , l lberal izu-
P itii 5 DtL . e m samem niewątpl iwie 
N l • ( l i 7 a z n l c zaufanie swej w łas -
N l ^ ^ o c J , d o oficjalnych wodzów. 
l N ^ i e ? ^ , r n ' e w masach ludowych 
V N M O W o l e n i e , nie znajdujące 

W stosunku do ZSSR rola b iurokra-
jest jak ' pow iedz ie l i śmy /dwo is ta : z-

iednej strony broni ona — właśc iwcml 
sobie metodami — państwa robotnicze
go, z drugiej — dezorganizuje i hamuje 
rozwój gospodarki i ku l tu ry , d ławiąc 
twórczość mas. Natomiast w dziedzinie 
międzynarodowego ruchu robotniczego 
niema nawet śladu tej dwoistości : tu ro
la stal inowskiej biurokracj i nosi od po
czątku do końca dezorganizujący, de
moral izujący, niszczycielski charakter. 
Niezbitem świadectwem- na to jest h i 
storja Kominternu za ostatnich 11 lat. 
Historja ta została przez nas zanalizo
wana w szeregu prac. Stal inowcy ani 
słowem nie odpowiedziel i na naszą ana
lizę. Oni wogóle nie chcą znać swej 
własnej histori i . Nie posiadają ani jed
ne] książki , ani jednego a r tyku łu , w kto-
rymby próbowal i zrobić bilans komin-
ternowskie] po l i tyk i w Chinach, Indjach, 
Angl j i , Niemczech, Austr j i , Hiszpan]! 
podczas największych wydarzeń świa
towych . Niema ani jednej próby wy jaś
nienia, dlaczego w warunkach rozkła
du kapital izmu i całej serji rewolucy j 
nych sytuacyj Komintern w ostatnich 
11-tu latach nie doświadczył niczego, 
prócz haniebnych klęsk, pol i tycznej dy
skredytacj i i organizacyjnego rozkładu; 
Dlaczego, wreszcie, w przeciągu ostat
nich 7 lat nie odważy ł się on nawet na 
zwołanie międzynarodowego kongresu? 

Odzie bilans „robofniczo-chfopskich 
pa r t y j " na wschodzie? Odzie rezultaty 
Anglo-Rosyjskiego Komitetu? Co się 

stało ze sławetną Międzynarodówką 
Chłopską? Odzie podziała się teorja 
„trzeciego okresu?" Co stało się z pro
gramem „narodowego wyzwo len ia " 

Niemiec? Jaki los spotkał wie lką teorję 
i ż yzmU"? ' f t . d; i ' t < t ó -73 T ; ^„sócjal-faszy 

Każde z tych pytań związane jest z 
określonym zygzakiem w pol i tyce K « H 
minternu; każdy z tych zygzaków do
prowadzi ł do zgóry dającej się p rzew i -

! dzieć katastrofy. Łańcuch tych katastrot 
tworzy li istorję stalinowskiego Komin
ternu. Najnowszy jego zygzak, szcze
gólnie we Francj i , stanowi nędzną 1 
zgubną oportunistyczną konwulsję. Jas-
nern jest, że taki łańcuch błędów,, pląta
nin i zbrodni musi mieć nie indywidual 
ne, nie przypadkowe, lecz ogólne p rzy 
czyny. Tkw ią one w socjalnych i ideo
logicznych właściwościach biurokracj i 
stal inowskiej, jako wars twy rządzącej. 
Cerrtryzm biurokratyczny doprowadzi ł 
Komintern do bankructwa. Trzecia Mię
dzynarodówka, podobnie jak i druga, 
jest skazana na zagładę. Żadna siła jej 
nie ocali. 

Rządząca grupa stalinowska dawno 
już machnęła ręką na Komintern. Jed
nym z najbardziej jaskrawych dowodów 
na to jest odmowa Stalina zwołania mię
dzynarodowego kongresu. Poco? I tak 
nic z tego nie wyjdzie. 

Kreml , pogodził się z nicością Komin
ternu przy pomocy teorji socjalizmu w 
jednym kra ju. Nadzieję na międzynaro
dową rewolucję proletariacką zastąpił 
on nadziejami na Ligę Narodów. Zagra
nicznym kompart jom kazano prowa
dzić „ rea lną" pol i tykę, k tóra w kró tk im 
czasie dobije to, co jeszcze pozostało z 
Kominternu. Stal inowcy są głusi i ślepi 
wobec perspektyw światowego ruchu 
robotniczego. Natomiast mają n iezwykle 
wysubte ln iony ' węch, jeśli chodzi o 
wszelkie niebezpieczeństwo, zagrażają-

U-1 b iurokracj i . 

Gdyby Lenin iył... 
Biurokracja potrzebna jest klasie ro

botniczej, a zwłaszcza robotniczemu 
państwu. Lecz nie wolno identyf ikować 
biurokracj i z klasą. Państwo robotnicze,, 
podobnie jak 1 klasa robotnicza w cało
ści, przechodzi rozmaite etapy zarówno 
podźwigania się jak i upadku. Frakcja 
stal inowska zdoby ła sobie przewagę w 
okresie klęsk światowego proletarjatUi 
znużenia i apatjl proletar iatu rosyjskie
go i szybkiego kształ towania się uprzy
wi le jowanej w a r s t w y rządzącej. Kto w 
walce f rakcy j w ZSRR widz i t y l ko z w y 
cięstwa i klęski poszczególnych osób, 
ten niczego nie w idz i . 

W r. 1926 N. K. Krupskaja, która 
przystąpi ła wówczas wraz z Zinowje-
wem i Kamieniewem do lewej opozycji , 
mówi ła : „ G d y b y Lenin tyl, toby teraz 
napewno siedział w więzieniu G. P. U." 
Oczywiście nie dlatego, że Stalin okazał 
się si lniejszym od Lenipa: nonsensem 
jest samo porównywanie tych dwuch 
postaci. Lenin — genjusz — nowator, 
Stalin — krzepkie 1 doskonałe ucieleśnię 
nie biurokratyczne] miernoty. Lecz re
wolucja — to dialektyczny proces, ma
jący swe wysokie wzniesienia i strome 
spadki. W ciągu dwuch ostatnich lat 
swego życia Lenin główne niebezpie
czeństwo dla rewolucj i widz ia ł w biuro
kratyzmie, a w Stalinie najdoskonalsze
go przedstawiciela tego niebezpieczeń
stwa. Lenin zachorował i umarł w trak
cie gorączkowych przygotowań do w a l 
k i z aparatem stal inowskim. 
I - -Zbrodn ią , by łoby negowanie postępo*, 
wej pracy, wykonanej przez b iurokra
cję,.sowjęcka,. .Pozbawiona,.jnicjattnV(r.hOf6 

ryzóntów, zrozumienia działających sił 
h istorycznych, biurokracja, po zaciętyrri 
oporze, ujrzała się zmuszoną, i to przez 
logikę swoich własnych interesów, do 
przyjęcia programu industrjalizacjl i ko
lektywizac j i . W y k o n y w a ona tę pracę 
biurokratycznie, to znacz- źle, lecz sa
ma ta praca nosi postępowy charakter. 
Pierwsze poważne sukcesy na tej dro
dze, niespodziewane dla samej b iurokra
cji, podniosły jej samopoczucie i scemen 
towa ły ją dokoła tego wodza, k tó ry naj
wyraźn ie j ucieleśnia dodatnie i ujemne 
cechy tej b iurokratycznej wa rs twy . 

Ta „bohaterska" epoka biurokracj i 
dobiega końca. Biurokracja wyczerpała 
swoje zasoby „oświeconego absolutyz
mu" . Dalszy rozwój gospodarki i ku l tu 
r y wymaga zniesienia biurokracj i drogą 
odrodzenia demokracji sowieckiej. B iu 
rokracja opiera się rozpaczl iwie. W w a l 
ce z postępoweml wymogami nowego 
społeczeństwa rozkłada się ona w spo
sób nieuchronny. P o zdławieniu przez 
biurokrację wewnętrznego życia part j i , 
„w ie rzcho łek" stal inowski zd ławi ł ż y 
cie wewnętrzne samej biurokracj i . Ód 
dziś dozwolone Jest t y l ko jedno: wys ła 
wianie „wie lk iego 1 ukochanego wodza" . 
Z tego kłębu sprzeczności wy rós ł „ k o 
munistyczny" terpr, sk ierowany prze
c iwko biurokratycznemu wierzcho łko
w i . — 

Jedyna droga do szczęścia I bogactwa 

t a M a s m. k a l a k t u r y 

S. Passierman 
Pio t rkowska 15 

g g a i s i i a i s i B i r o i A i H i a r a r a r s i i s i ^ g 

R e s t . „ T A B A R I N " D a n c i n g 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

Dziś i codziennie światowa atrakcja 

TRIO OHAYO 
T o maxjmum przystowiowej japońskiej ,siły i 
zręczności oraz pełny program artystyczny. 

Codziennie 5—8 Fiv*e z pełnym programem 
ort., kons. 1 zł., od 10 w. do rana dancing. 

• 40-1 
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Hokeiści Triumfu 
remisują dwukrotnie w Grudziądzu 

Drużyna hokejowa łódzkiego T r i um
fu bawi ła w sobotę i niedzielę w Gru 
dziądzu, gdzie rozegrała d w a mecze to
warzysk ie z tamtejszym Sokołem. W so 
botę mecz odbył się podczas fatalnej po
gody i zakończył się bezbramkowo 0:0. 
Odby ł się on w czasie skróconym 3x10. 

Drugiegr- dnia t. j . w niedzielę mecz 
wzyn iós ł w y n i k remisowy 2:2 (1:1, 0:0, 
1:1). Tr iumf wystąp i ł bez „Har rego" w 
bramce. W ostatnich dwuch tercjach ło 
dzianie przeważal i , jednak nie potraf i l i 
tej przewagi wyzyskać cy f rowo. Najlep 
sza w drużynie łódzkiej by ła obrona, zaś 
bramki zdobyl i : Neuman i Dresslef. Pu 
bliczności w niedzielę b. dużo. 

W ramach zawodów popisywał się 
w jeździe f igurowej na lodzie b. mistrz 
Polski — Iwasiewicz. 

Delegaci Łodzi 
na walne zgromadzenie PZPN-u 

Delegatami ŁOZPN-u na Walne Ze
branie Polskiego Związku P i ł k i Nożnej, 
które odbędzie się w dniach 16 i 17 b. m. 
w Katowicach będą pp. Konopka, Jor
dan i Kallenbach. 

Mecz bokserski 
WIMA—Bar Kochba 

W nadchodzący piątek odbędzie się 
o godz. 20-ej wiecz. towarzysk i druży
nowy mecz bokserski W ima—Bar Koch
ba. Mecz ten odbędzie się w wagach od 
muszej do półciężkiej. 

Dziś ostatni występ 
znakomitych łyżwiarzy wiedeń

skich 
Ze względu na olbrzymie zaintereso

wanie występami wiedeńskich ł yżw ia -
rzy-akrobatów Dietla i Langa, k ie row
nic two sekcji ł yżw ia rsk ie j 'w Helenowie, 
zaangażowało wiedeńczyków na jeszcze 
jeden występ, k tó ry odbędzie się na lo
dowisku helenowskiem w dniu dzisiej
szym o godz. 7.30 wiecz. (19.30). Produk 
cjc wiedeńczyków — to szczyt techni
ki jazdy f igurowej , nic więc dziwnego, 
że budzą ogólny zachwyt i zrozumiały 
entuzjazm. Goście zaprodukują w dniu 
dzisiejszym najtrudniejsze sztuki swego 
bogatego repertuaru, p rzy tem prócz 
Dietla i Langa popisywać się będzie rów 
nież mistrz Polski w jeździe f igurowej 
na lodzie — Staniszewski, k tó r y znajdu
je się obecnie w znakomitej formie. 

Niezależnie od wys tępów, publicz
ność będzie mogła również korzystać z 
toru lodowego. 

B i le ty na imprezę już od samego ra
na sprzedaje kasa w Helenowie, w ce
nie 50 gr. dla młodzieży do lat 18-u i 
1 zł. dla dorosłych. 

Z działalności 
Ośrodka W. F. i P. W. 

Ośrodek W F i P W organizuje w Ł o 
dzi kursy łyżwiarsk ie i narciarskie. Kur
sy łyżwiarsk ie odbywać się będą czte
ry razy w tygodniu w godz. 17—20-ej 
na lodowisku w Parku Poniatowskiego. 
Zapisywać się można do 8 b. m. w Okrę 
g o w y m Urz., W F , przyczem wpisowe 
dla młodzieży j stowarzyszeń sporto
w y c h wynos i 1 zł., żaś dla wszystk ich 
innych 3 zł. Lekcje odbywać się będą 
do końca z imy. 

Kursy narciarskie dla początkują
cych i zaawansowanych rozpoczną się 
w nadchodzącą sobotę i odbywać się bę
dą w środy i soboty od 14-ej. Pozatem 
w święta i niedziele przewidziane są 
wyc ieczk i . 

K ierownik iem poradni sportowo-Ie-
karskie j p rzy ok ręgowym Ośrodku, na 
miejsce mjr . dr. Kona został kp t . dr. So-
bieszczański. 

Echa zawodów łyżwiarskich 
Do sprawozdania z zawodów ł yż 

wiarsk ich w parku im. Poniatowskiego 
wkrad ła się pomyłka. W grupie p ierw
szej w kategorj i dziewcząt wyd ruko 
wano omy ł kowo Pacul isówna zamiast 
£aidttSOW1HL 

„WIKTOR tlf WIKT0RJA" 
sensu[> Zbrodnie, które nie małą... — - M 

Przeciwko tym zbrodniom buntuje sie nietylko nasze sumienie, ale także z f J W I t 
DOI rozsadek.—Jak 65-letni mieszczuch zabił człowieka za to, źe... ten sie 

Naprzyk ład: biedak zabija biedaka, zatrzymało się troje mieszkanc .J 
żeby mu zrabować t rzy złote z groszami dniej oficyny i zabawiało się ° ^ r f , % , v

l s t e r sl 
na wódkę; albo: po trzydziestu latach niem sobie najnowszych k a W . y a n»%/ w USi 
szczęśliwego współżycia żona zabija mą 

Paryż, w lutym. 
Żyjemy w czasach panoszącej się 

zbrodniczości. Codzień gazety przynoszą 
nam długie litanje zbrodni, k tóre rozegra 
ły się dnia ubiegłego czy to na tle pol i -
tycznem, czy to na tle rabunkowem, 
względnie na terenie porachunków oso
bistych, a przedewszystkiem na niebez-
piecznem pograniczu między miłością a 
nienawiścią. Zbrodni tych jest tak dużo, 
że zblazowaliśmy się niemi. Wiadomości 
o zbrodniach pospolitych, szablonowych 
przestały na nas działać. Pobudzają na
szą wrażliwość już ty lko takie zbrod
nie, k tóre albo wykraczają poza ramy 
szablonu sensacyjnością, szczegółów, 
albo kry ją w sobie trudną do rozwiąza
nia zagadkę, możnaby je nazwać cyni
cznie: zbrodniami z przynętą albo zbrod 
niami ozdobnemi. 

Wśród tysiąca odmian wstrząsają
cych zbrodni może najsilniej wstrząsają 
mną — a przypuszczam, że nietylko 
mną — zbrodnie absurdalne. Zbrodnia
mi absurdalnemi nazywam takie, wo
bec których buntuje się nietylko, jak wo 
bec wszystkich zbrodni, nasze sumienie, 

ża za to, że zgubił bi lety do kina. O tego 
rodzaju zbrodniach czytamy, niestety, 
aż nazbyt często i zadajemy sobie drę
czące pytanie: co się działo z rozsądkiem 
łych ludzi, gdy jednym zamachem n i 
szczyli cudze i własne życie bez żadnej 
do tego racji? Na pytanie to nie znajdu
jemy odpowiedzi. Bo stoimy wobec czy
nu absurdalnego, irracjonalnego, nie 
mieszczącego się w granicach logik i . 

Jedna z tego rodzaju spraw by ła w 
tych dniach przedmiotem rozważań pa
ryskiego sądu okręgowego. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 65-cio-
letn i rzemieślnik, Jean Cauda, człowiek 
o nieposzlakowanej przeszłości, czło
wiek, cichy, łagodny, jowialny, człowiek 
o dziecinnie jasnych oczach, spoglądają
cych przez okulary, i o sumiastym wą
sie na pulchnej i pogodnej twarzy. 

Dnia 17-go czerwca ubiegłego roku 
Jean Cauda, po spożyciu kolacj i w to
warzystwie swej swarl iwej małżonki, po-

ale także elementarny zdrowy rozsadek, łożył się, jak zazwyczaj, o godzinie 8 i 
Są to takie zbrodnie, z k tóremi nietylko \ pół spać w swem mieszkanku przy ulicy 
nie możemy się pogodzić, ale których • Flandre, w k tórem mieszkał od trzydzie 
nie możemy też zrozumieć. Są to, wyra- stu trzech lat 

to powracający z k ina: P 3 " 1 

pan Louis Andre i pan Fredui 
wskazywały godzinę jedenastą. 

Zły, że go zbudzono, J e f % * ! e g f C h 
podbiegł w koszuli do okna » UM T *'a"lo< 
do rozbawionej t ró jk i wyk ład o 
ku szanowania ciszy nocnej » s ° 
obywatel i . Odpowiedziano mu ̂ MCJ. '̂ 
śmiechem. Rozdrażniony ^ m ^ j j ^ ^ S z e r 

chwyci ł kubeł, stojący koło umY% jJ*Pólek, 
wy la ł jego mętną zawartość na ,d ! j e 4, stw, 
śmiejących się, poczem wróci? rotn 
nie reaugujac na 

przekleństwa > sSący 
;akie posypały się w stronę M° y f c j ty tu 
podwórza. Zareagowała na m? ,I, f f c ^ fbk le 

0 - . . J - \VI I_R 1... : .» MIO"'1 J 
pani a u u u. w a^iaiiuau 1 'ĴHS 7 
ku znalazła się w k i l ku susach ^ ^ . . Ą r r a r 
wórzu, gdzie przywitano ją ud.Jvi!Pr, (| ; a r °U, 
pięścią w nos. Groźną ciszę 
rozdarł jej k rzyk : 

Ratunku! 
Y/F 

Jeanie: 
enie 

Na tan k rzyk zerwał się zno«J^ K £ I L A : 

Jean Cauda, w koszuli i Z 'EJ> C „ W A J E 

rem w ręku zbiegł, a kiedy " z y fl^asi 

zając się zawsze cynicznie, zbrodnie, 
k tóre się nie kalkulują. 

Obudził go głośny śmiech. Na podwó 
rzu pod oknami mieszkania Jean Cauda | 

Za fałszywe oskarżenie meta 
sąd polecił aresztować zonę i odwieźć ją 

do więzienia 

go miot ła, zaczął strzelać. 
Strzela? celnie. Powalony -

go kulami Louis Andre zmarł 
w szpitalu. , 

Jean Cauda stanął przed saoc, 
. morderca. Po 65-ciu latach 
• uczciwego życia zamordował- ^ $ 
' wał obcego, młodego cz łowiec
ze ten miody człowiek się śmia?« 

Tragicznie idjotyczna spraw-' 
Sąd rozwiązał ją z współczuł8: 1 

rozumiałośdą. Jean Cauda z o ^ a ' 
ny na J rok więzienia z zawie j 
Jean Cauda wyszedł z sądu w o " 1 ^ 

> f t t e 

Na tle naszych obserwacyj spraWsą'- ' 
dowych doszliśmy do wniosku, że w nic 
których - ' sferach Istnieje "jako "sposób, sto 
sowany notorycznie przec iwko mężowi 
z k t ó r y m żona źle żyje—złożenie prze
c iwko niemu skarg! o uprawianie nie
rządu. Tego rodzaju spraw by ło już k i l 
ka w sądzie ok ręgowym. 

Sposób ten zawodzi jednak całko
wicie i zawiódł również wczora i D w o j -
rę Wolszta jn, rytualną żonę Henocha 

I Jakubowicza, która pragnąc sie zemścić 
na mężu zato, że ten ją opuścił, z łoży ła 
przec iwko niemu zameldowanie o nie
rządzie do policj i . 

Rozprawa przeciwko Jakubowiczo
w i odbyła się wczora j p rzy drzwiach 
zamknię tych/ •a«n^ 'ddSxi fou«5 f a m * 

Koniec jej by t żałosny dla Jakubo-
wiczowej , występującej jako g łówny 
świadek oskarżenia, bowiem jej mąż zo 
stał unlewiniot iy a ona, za składanie fał
szywych zeznań pod przysięgą — zo
stała aresztowana na sali sądowe] 1 od
wieziona do więzienia przy ul. Koper
nika. 

Jakubowicz został teraz uwolniony 
od swej żony za sprawą organów w y 
miaru sprawiedl iwości , (g) 

Zemsta ludzi z podziemi 
Echa krwawych porachunków złodziei i nożowców 

wo lwe rów , k tóremi się pierwsi oskar
żeni posi łkowal i . 

G łówn i świadkowie oskarżenia od-

POWLOKI się za nim nieposoj, • ^M.̂ EIARI 
już .nie c-puści. A w nieznane; 0 1

 U1 « ^ 
nie Andre pozostała nie dająca jJ j ie^fa, 
pełnić luka. jt j HE* 

Głupia sprawa. Absurdalna , J OTy^ 
nia. Dręcząca. I możnaby się b ' ^ j f SE d.ef; 
czyć nią długo, gdyby nie to. i* %J * Przyj 
spotykamy, ,,na szczęście", J 

więcej zjawisk, które nie mają " » 

anaannrr i i i r j i - i r iL iDarinuary. i i - 1 ^ 1 1 ' 

W ciągu dwóch dni ostatnich **°EĄĄ 
próżnowali. Do władz wpłynął cały *,,| f[Ą 

Złodziei nie NRÓI$ 

dunków o kradzieżach —"naogół .p^J 
nych, jednak ilość ich jest stosunkowi 

Porachunki pomiędzy złodziejami, no 
żownikami i ludźmi ze spelunek bałuc
kich nie należą do interesujących szer
szy ogół. Za słuszne lub niesłuszne pre
tensje, za niewłaściwie obdzielony łup, 
albo za takie lub inne z d a n i a w pol i 
cji — ludzie z Bałut pałają do siebie 
nieraz przez długie lata nienawiścią i 
szukają okazji do porachunków z no
żem, albo rewo lwerem w reku. 

Wczorajsza sprawa w sadzie okrę
g o w y m by ła jedną z tego właśnie cyk lu . 
Adam W i t k o w s k i , czwar t y z oskarżo
nych, został tak dotk l iwie „pob i t y " no
żami, że jest kaleką. Sprawcy tego po-
kłóc ia — Wasiak i Karski — przez ca
łe miesiące nie miel i odwagi nocować 
w s w y c h mieszkaniach, gdyż W i t k o w 
ski z kompanami czyhal i na nich z bro
nią w ręku za różnerru - węgłami uliczek 
bałuckich. 

Wreszcie 4 lipca nad ranem doszło 
na ul icy Łagiewnick ie j do strzelaniny, 
w trakcie k tóre j Wasiak po dłuższym 
pościgu został postrzelony w ramię 1 
odtąd ma całą rękę sztywna. 

Przed sądem stanęli wczora j Kazi 
mierz Kryściak, Bronis ław Chorążek i 
Jan W i t kowsk i — winn i usi łowania za 
bójstwa oraz Adam Wi t kowsk i . Zofja 
Kl imczak 1 Klara Fircho — winn i uk ry 
wania dowodów rzeczowych, t. j . re-

powiadają już z więzienia: zdążyl i się 
w międzyczasie „ob l i czyć" z oskarżo
nymi i za nowe pokłucie nożami i za
danie ran — odsiadują karę, jaką im za
sądził sąd grodzki . 

Ponadto sprawa ma dwuch asysten
tów zupełnie n iezwyk ł ych : oto Klara 
Fi rcho, będąca w ciąży w toku śledz
twa — powi ła bliźnięta i z obojgiem 
maleństw na ręku z jawi ła sie wczora j 
na sali rozpraw. 

Jedna ty lko Fircho nie odpowiada z 
aresztu — reszta przebywa w wiezie
niu przy ul. Kopernika. 

Jako świadek występuje również o-
s ławlony Żmurkow, zwany „ M u r z y n " — 
skazany niedawno za zabójstwo przy 
grze w ka r t y . Prócz „ M u r z y n a " jest k i l 
ku innych świadków lepiej znanych z 
pseudonimów, niż z nazwisk. 

Jak zwyk le w t ych sprawach — o-
skarżeni do w i n y się nie przyznają, a 
świadkowie składają coraz to inne i co
raz bardziej zmyślone zeznania. 

W godzinach w ieczorowych sąd o-
glosił wy rok , na mocy którego skazani 
zostal i : Kryściak i Chorążak po 5 lat i 
Zofja Kl imczak na rok wlezienia. Obaj 
W i t k o w s c y i Klara F i rcho — matka 
bliźniąt - zostali uniewinnień?, (g) 

Złodzieje po kilku większych wlam* : 

nie pracują na ilość, a nie na jakość- ^ 
Jon Koi l ik z ul. Staszyca Nr. » f'/ 

kradzieży z jego mieszkania garde f 0 ^g, r i 
i innych rzeczy na łączny sume J 
całe mieszkanie zostało opróżnione. ,0 U i l rw *Wi 

Ruchla Wegner Z ul. LlmanoWfK^y', l \ 
zameldowała o kradzieży z jej m'?s ^Ó?J \ W ty, 
szyny do szycia. Złodzieje urwali ^pr ^ ^ . 
drzwi wejściowych do mieszkania J *I *fiz 
niego maszyną, udając tragarzy. „ n''jiv h"'l > , r 

Ze sklepu Franciszka Barko P̂ J , #f J to* ks 
Nr. 11, wynieśli w nocy nieujcd D O 'V' b W 

••leż 
W t 
2Wi; 

tnie 
bieg 

*ys 
nak-
iuii 
W6i 
jiej 
•orr 
Spe 

artykułów spożywczych i tytoniu 
mą 400 złotych. 

Okradzione pozo tern zostnly 
lokale: restauracja Samuela Stra"- ,^1 ' 
ulicy Głównej Nr. 63, skąd przez

 v'^ic^ 
złodzieje wynieśli znaczny zapas , v

 t(f 
łarb i lakierów Szyi Lojzeiowicza fj ^ 
Kościelnym Nr. 3 — no sumą 35fl ZJJV.l|l 
mieszkanie Herszo Zelmanowicza P oS** 
romskiego Nr. 67, gdzie właściciel 
rzeczy na 400 złotych. 

Władze poszukują złoczyńców. 

Dziś w nocy dyżurują nast?P^'1 $• FJ 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 1 i!.]IIII,V!|, 
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rożen" Mr, 
miejska 21), 

(.ka 95' 
Czyńsk.. . 
•JDnoannnnnm Y innnnnr S-IDTU'1 

SALA F I L H A R M O N J I - T e i , V 
W czwartek, dnia 7 lutego o K o f l 

Ś P I E W A 

Józef Schnie 
wszechświatowej sławy ł enor, z n ^' jyt ^f 

niejszych filmów dźwiękowych, " 
nowych i audycyj radiowych. J , , 

JEDYNY W Y S T E F ; . 1 i i r i « 
Bilety do nabycia w kasie r» . -
Bilety wolnego wejścia i P a 

prócz urzędowych, nie ważne* 

?. , i .«LV>i e 

° ^ z , 

jska 21), M. Bartoszewskie j , r j, 
95). H. Skwarczyńskiego ( r i , / 

ńskiego (Rokicińska 53). rfi* I 
K ts 
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WEDZIALNOŚĆ 
DODATKOWA 

C'ster s k a r b u zapowiedział pewne 
Bto w ustawie o podatku docbodo-pani l Ą v 

F r c 1 i n ' Ł S T T Y Pierwszej z tych zmian już 
'**cyj°~ U.H- Tyczyć będzie ona spó-

sie 
s*k.ńc4*J5| 

kawa»* 

bawełnyCU 
i J M Ł ? . V c h 1 s P 0 , e k z ograniczoną od-

) k ? a j ń o W t a t l , n P ś c i a > zatrudniających kapl -
• A e r ^ f c z n e . Stanowić będzie ona 

fltyej r a m odpowiedzialności po-

'#?LS

T

ZEREG procesów ujawni ł , że no mu w CaV 
' i UTT,nft "e LM?™* Procesów ujawnił, że 
: o ł - u r « ? k > Posiadających osobowość 
r ł o f -i Ąo ̂ KNUStworzył — wedle użytej tu 
w * 6 0 " 7 C°krotnie no 

wedle użytej tu 
nomenklatury — system JŃST'*̂Ń o# CFT̂ych", k tóre wysysają pod 

onę js? 0 J j ^ 1 . M u ł a m i zysk i . Dzieje się to 
n a m ? n ł V WP'!?K,EM

 P r f l w wierzyc ie l i (casus 

Tajemnicze rokowania, o których nic nie wie P r z e m y j J - ^ d z k i . — 
Sensacyjne wynurzenia amerykańskiego senatora. — 1 U U tysięcy; 

bel bawełny, które mają być zapłacone listami zastawnemi 
przędzalń polskich (!) 

i, ni \ % ł ' mniejszości akcjonarjuszow ?saC.W W2. r a r d°w''), a zawsze z uszczerb 
, ą

 n > i 'od k t ó r y opodatkowuje, mniej-
C^ywistych, dochody. 

l i z " 1 , 
susa 

) ią * 

u n K U ' " w j ' l i y S ! 0 W o ś ó ludzka w t y m zakre-
s l ę reA^W,-sie- n a d e r bogata. Zysk i 

ub » z ^ H ^ , ą niekiedy ty tu łem procen-
:iedv > f Z T feyIUasi Pożyczek grup gestyjnych, 

; k-! w 'stocie rzeczy charakter 
l l o n v » > D . v ? . l t a ł u zakładowego, niekiedy zmarł n ^ u s t a c | p r o c e n t 0 w a i b o p r 0 w l z j l 

i L̂̂CS , ą , c e k r e d y * y towarowe lub 
rzed

 SAF̂e#,NIEP °, d t u k i c h rzekomych k redy -
a c h T ° 7^ łWn y w P°staci fantastycznych 
dowa l "Ozeii za zmyślone usługi tech-
złowieks- « | ' hand lowe czy f inansowe. Te 
3 ię śmiał* f j , '»dy n i e 

i sprawa. 

Polska Agencja Telegraficzna roze
słała wczoraj następującą depeszę: 

Londyn, 4 lutego. 
Prezees oddziału eksportowo - Im

por towego Banku Stanów Zjednoczo
nych senator Peeo oświadczył , iż to
czą się obecnie rokowania w sprawie 
sprzedaży 100 tysięcy bel bawełny dla 
Polski . Należność ma być uregulowana 
l istami zastawnemi przędzalni polskich. 

Wiadomość powyższa brzmi wyso
ce nieprawdopodobnie, jak bowiem zdo 
lal iśmy ustalić przemys łowi łóuzkiemu 
nie Jest wiadomem, aby toczy ły się o-
becnle tego rodzaju rokowania. 

Sprawa kredytowego importu ba
we łny amerykańskiej aktualna by ła 
przed rokiem. Rozważana by ła w ó w 
czas koncepcja zawarcia z amerykań
skim „Reconstruct ion Finance Corpo-

I Dn w y c z e r p u j ą jeszcze boga-
,V\pysiów. Oczywis ta ujawnia 

ł r s p ó k z u i ? H S S - ! C h r a z a c h tendencja do aku-
ida zo^ta' w 0 ''a „wyssanych" zysków w kra -
z z a w i c s ^ W i S 2 e m opodatkowaniu dochodu, 

sądu wo 

;cie 
ie maia 1 H 

olnich #GD§ 

s t o s u n k o ^ ri 

na ( « k o ^ i * 5 

yca Nr. « , 

iume zi. 

rat ion Bank" umowy , na podstawie k tó
rej powyższy bank miał udzielić t rzy le
tniego k redy tu na p rzywóz bawełny dla 
przemysłu łódzkiego. 

Wed ług projektu tranzakcja obejmo-
łaby 200 do 300 tysięcy bel bawełny, 
g łównymi zaś kontrahentami imał być 
z jednej st rony „Ref ico" — z drugiej 
Bank Gospodarstwa Krajowego. G łów
nym celem powyższego projektu by ło 
powstrzymanie odp ływu walut za su
rowiec amerykański . Pertraktacje w 
tej sprawie b y ł y już dość daleko posu
nięte, jednakże nie doprowadzi ły do za 
warcia umowy, bowiem warunk i , prc 
ponowane przez stronę amerykańską, 
okazały się dla nas zbyt uciążl iwe. 

W ki lka miesięcy później, ściśle mó 
wiąc we wrześniu ub. roku sprawa zbio 
rowego importu bawełny odżyła po
nownie lecz w innej już fomie. Miano-

Sprzedaż przędzy na otwarty RACHUNEK 
Lekki wzrost zapotrzebowania 

RLL0ŁW
 k r a i a c h gdzie niema podatku 

s P o k o i . 
znant!'- ' " ^ 4 ^ t l a ° Podatku dochodowego ma 
B dająca 5" | % e ^ P r a k t y k i . Wolno będzie mia-

Z1 a d z y skarbowej opodatkować 
urdalna , nMcyolf "zwględniania ciężarów w y -
by się b v ŁŁBR* fi*.0mawlanych tutaj operacyj . 
ie to, ^ P r z y j - ' ' k t ó r a Prawdopodobnie 

^ e żel i osoba prawna, pozostająca 
2 "^pośrednim, lub pośrednim 
wiązku gospodarczym z osobą 

nil ą C i ą siedzibę lub miejsce za-
o i ' e s 2 kan ia zagranicą, tak układa 
ten? S w y c h interesów, że dzięki 

mu. związkowi wcale nie wyka-
z" Ie, zysków, albo też wykazuje 
nail i m r i i e isze od tych, jakichby 
m ' e za ło oczekiwać, gdyby wspo-
W 6 u y z w i a z e k nie istniał, — 
nei a s dochód podatkowy da-
l 0 l i °soby prawnej ma być usta-
sdp • i 2 uwzględnienia obciążeń 

ISAÎP ™KA,ĄCYCH Z TEK0 

•W^'C^ W A 2F N O W E L A IDZIE JESZCZE 
TŁ ̂ VPod̂F bowiem, gdy usta
ni V r ? e» ? k a . t em widzenia przytoczo-

Na rynku przędzy bawełnianej w 
Łodzi tendencja jest naogół u t rzyma
na. . Obrp ty .są nadal,Jeszcze słabsze, 
rozpoczął się już jednak . stopniowy 
wzrost zapotrzebowania. Warunk i po
k ryc ia t raktowane są indywidualnie, 
jednak coraz częstsze są tranzakcje na 
rachunek o twar t y , względnie na kre
dy t weks lowy do 30 dni , przyczem w 
takich wypadkach dostawcy doliczają 
do cen od 1 do pół centa za k lg . 

Orjentacyjne ceny za 1 kg. za gatu
nek wyłącznie „ P r i m a " w centach a-

merykańskich po kursie zł. 8,89 za do
lara, ksz ta ł towały się następująco: nr. 
24 pojedynczy — 37h , n ^ . ^ . . p o d w ó j n y 
— 41, nr . '32 pojedynczy — 43. nr:.3,2 
podwójny —„48,5^: .Przędza.. tŁykotazc^ 
w a : nr. 20 z bawe łny amerykańskiej — 
35,5, z bawełny egipskie} — 38,5, nr. 
24 z bawełny amerykańskiej — 37,5, z 
bawełny egipskiej — 40,5, nr. 32 z ba
we łny amerykańskiej warkopsy — 43, 
z bawe łny egipskiej — 46,5. nr. 20 Jas-
pe — 44. 

lO proc. przędzalń 
zadecydowało o rozbiciu kartelu w Czechosłowacji.— 

Ostra walka konkurencyjna 

j u, . , — , 

izkanU » 
jarzy. 

rtoniu o» 

"'yy Nd 1 k v S z a s a d y — istotnego do 
W?, aberii? K o k a z e sie. n iemożl iwem, 

i " * . ^ 1 1 mogła dochód podatkowy 
o"flĄ ŁR" nor. s t a w l e obrotu p rzy uwzglę 

RS&««rf̂CIE5 ś r e d n l e J zyskowności . 
p^er «vfftv FM ° k a 2 a

m y d oskonale jak surowemi 
Sctt TFFFLSL^ztL*}* w t y m czy innym w y -
nę 350 
wicza P'" t 

laścieiel " 

i. RoxenbI l

P r f 

en' l y m innym w j -

pP'sy omawianej nowel i . W 
^ życiu w ładzy skarbowej 

adnie wiele nader skom.. . 
" a d e r del ikatnych sytuacyj , 

, c

 a r d z o trudno będzie w y t y -
^ Po in ięd z y ciężarem rzeczy-

- i i k c i ^ ^ e y " 1 dochód, a pozo-
r ^ e n u Preparowaną ad hoc dla 

k " . W ie rzyć w y p a -
pogranicze pozoru 

Donosi l iśmy pokrótce, iż kartel cze
chosłowackich przędzalń bawełn ianych 
rozpadł się. Obecnie ot rzymujemy bl iż
sze w t y m względzie informacje. 

Przyczyną rozwiązania karte lu by 
ła uchwała specjalnego zebrania człon
k ó w karte lu, k tó rzy miel i w y p o w i e 
dzieć się za przedłużeniem umowy kar 
te lowej na okres 2 i pół lat. Do poro
zumienia jednak w te] sprawie nie do
szło, gdyż za przedłużeniem karte lu 
wypowiedz ia ło się ty lko 75 proc. jej 
członków. Pozatem część przędzalń 
zajęła stanowisko wyczekujące, nato
miast reprezentanci 10 proc. wrzecion 
odrzuci l i ten wniosek. Wskutek tego 
właśnie przemysł bawełniany w Cze
chosłowacji znalazł sie w stanie bez-
ka r te lowym, umożl iwiając swobodne 
kształ towanie słe cen. Karte l istniał od 

S t o ? skarbu. 

przeszło 2 lat, obejmując porozumienie 
w zakresie cen i kontyngentów pro
dukcji, zarówno jeżeli chodzi o przę
dzalnie bawe łny amerykańskiej , jak . 1 
bawełny Macco. 

Związek czechosłowackich przę
dzalń bawełn ianych będzie nadal ist
niał, Jako reprezentacja interesów za
wodowych tej gałęzi w łók ie l n i c twą . 
G łównym powodem rozbicia sie kar te
lu b y ł y żądania nadmiernych k w o t pro 
dukcyjnych poszczególnych cz łonków. 
W związku z l ikwidacją kartelu w sfe
rach gospodarczych oczekują zaostrzo
nej wa lk i konkurencyjnej. Jednocześ
nie z l ikwidowane zostały pertraktacje, 
toczące się ostatnio w sprawie u two
rzenia kartelu tkaczy w przemyśle ba
we łn ianym. 

wic ie do rządu polskiego zwróci ła, się . 
wówczas f i rma „Amer ican Wor ld Trae-- r ' 
der" z propozycją powierzenia jej do
s tawy 100 tysięcy bel bawełny dla 
przemysłu łódzkiego, wzamian za ,cQt 
zobowiązywała się importować do Sta
nów Zjednoczonych wszelkiego rodza
ju t owary polskie, nie wyłączając w łó 
kienniczych. Po bliższem jednak zba
daniu tej oferty okazało się, że f i rma 
„Amer ican W o r l d Traeder" nie posia
da dostatecznych podstaw f inansowych, 
aby mogła dać gwarancję przeprową- j 
dzenia tak poważnej tranzakcj i . 

Od tego czasu kwest j i rycza ł towe
go zakupu bawełny na warunkach kre
dy towych czy kompensacyjnych nie po 
dnoszono, uważając ją narazie za nie
aktualną. Wynurzenia senatora Peeca, 
stanowią zatem dużą niespodziankę/! 
tembardziej, że, jak zaznaczyl iśmy, ża
dna z poważniejszych f i rm łódzkiego 
przemysłu bawełnianego w tego rodza
ju pertraktacjach udziału nie bierze, 
aui nawet o nich nie słyszała. Jedno
cześnie ze względu na rozmiary projek
towanej rzekomo tranzakcji mało jest 
prawdopodobne, by podejmowało ją ja- ' 
k ieko lwiek przedsiębiorstwo ^ . indyw}™ 
dualnie, zachowując-w tajemnicy- .per* 
traktacje w tej kwest j i . 
aOGOOOOOOGOQGQCD(-->OOOQGGOGOOOGGGCV 

Dolar złoty słabsza 
W obrotach pozagiełdowvch na ' 

rynku łódzkim dolar u t r zyn jywa ł siei'' 
wczora j na poziomie 5.30 w sprzedaży: 
1 5.28 w kupnie, zatem od ubiegłego ty 
godnia kurs nie uległ zmianie. Nato-; 
miast Bank Polski podwyższy ł go o 1 
punkt i płaci ł za drobne odcinki dolaro
we 5.28, za większe 5.29 i za czeki 5.31/ 
Jednocześnie Bank obniżył cenę do
lara złotego o 1 punkt do poziomu 8.89. 
W granicach tego ku rsu dokonywano 
obrotów z ło tym dolarem na rvnkn p r y - r 

watnym, gdzie żądano za niegQ 8.9Ó,», 
płacono zaś 8.88. 

Funt prywatn ie 26.10 w sprzedaży 
i 26.00 w kupnie, cena Banku Polskie
go 25.82. 

Na rynku papierów mocniejsza ten
dencja u t r zymywa ła sie wczoraj dla 
pożyczki stabil izacyjnej, której kurs 
wahał się od 72.000 w sprzedaży do ; 
71.50 w kupnie. Pożyczka budowlana 
po ciągnieniu spadla do 46.00 w ż ą d a 
niu i 45.00 w płaceniu. Dolarówka i 5" 
proc. L. Z. m. Łodzi z r. 1933 mia ły je-; ; 

dnakowy kurs 54.000 w sprzedaży 1' 
53.50 w kupnie. 

"̂?2CT a k t ° w a n e będzie — dzię-
»tf h - T ; 0 " 1 naczelnych władz skar-

S % ś c i n

e a ł e r a znawstwem rzeczy 
' M

 IECI n a i a k a rrmterja ta zaslu-FLFFL f6vJ, s , t r o n y należy bowiem — 
Ĉ T̂ i s z a n s podatkowych VR*l O * ' 6 korsarstwo podatkowe, 

, 7;\ " *apoblec dowolności f ls-

i11 P r z y c h y l n a ocena nowel i , 
? V ° < W S z a n s e w zakresie podat-
XSA 5° sP°»ek akcy jnych i z 

V *te v 7P°wiedzialnością — nie 
' ą °d naszego caeterum 

L n c ja rozwojowa polskiego 

Wyprzedaże posezonowe 
n i e w i e l e z w i e k s z i B ł u o b r o t n i 

W ostatnich dniach rozpoczęły się w 
Łodzi t. zw. wyprzedaże poinwentarzo-
wc i posezonowe. Normalnie z końcem 
rocznego sezonu zarówno składy detali
czne, jak i hurtowe, w celu pozbycia się 
nagromadzonych na składach towarów, 
ogłaszają t. zw. sprzedaż posezonową że 
znaczną zniżką cen. W roku bieżącym 
najwięcej teg*o rodzaju wyprzedaży jest 

podatku dochodowego powinna pójść 
w kierunku uwolnienia, zysków tych or
ganizmów gospodarczych od dwukro t 
nego płacenia tej daniny. Dr. A. Z. 

w dziale galanteryjnym oraz w dziale 
konfekcji bieliźnianej, mniej natomiast 
w dziale manufaktury. Zasługuje na pod 
kreślenie, że nawet największe magazy
ny konfekcyjne damskie i męskie ogło
siły wyprzedaże, co świadczy o poważ-
nem nagromadzeniu się towarów. Zniż
ka cen jest dość różna. 

Magazyny większe obniżyły je o 20 
do 60 proc, mniejsze w o 40 do 50 proc. 
J Obroty w składach, które ogłosiły 
j wyprzedaże jak narazie, nie są zbyt du-
, że w każdym razie znacznie mniejsze, 
niż w latach ubiegłych. 

Zatrudnienia 
w przemyśle amerykańskim 
Donoszą z Nowego Jorku, że sta i r 

zatrudnienia w amerykańskim przemy
śle żelaznym i s ta lowym osiągnął wv. 
tygodniu ubiegłym 52,5 p r o c zdolności 
wy twórcze j tego przemysłu, wobec> 
49,5 proc. w tygodniu poprzednim, • am 
zaledwie ty lko 34,4 proc. w odpow iedz 
n im okresie poprzedniego roku. 

Dywidenda MEINLA 
Donoszą z Wiednia, że znany kon-

] cern kawowo - czekoladowy Juljusze-
' Meln l , posiadający m. inn. także fabry-c.-
j kę w Warszawie, wypłaca za rok 1934^ 
— 8 proc. dywidendy-



Str . 10 : :5.n 1935 

r-35 ^ 

Francja znosi 
system kontyngentowania to

warów 
Donoszą z Paryża, że komisja celna 

parlamentu francuskiego postanowiła 
znieść z dniem 1 stycznia 1936 r. obec
ny system kontyngentów towarowych. 
Izba deputowanych wniosek komisj i juz 
zatwierdzi ła 1 przedstawi ła projekt U-
s tawy senatowi. Przypuszczalnie se» 
nat zatwierdzi również projekt o znie
sieniu systemu kontyngentów, a w 
związku z tern rząd francuski zmuszo
ny będzie rozpocząć w ca łym szeregu 
państw pertraktacje w sprawie zawar
cia nołwych traktatów haindlowych. 

Reforma podatkowa 
w Niemczech 

Rząd Rzeszy Niemieckiej przystąp i ! 
do opracowania re formy podatkowej w 
kierunku uelastycznienia pewnych po
datków. Częściowo reforma ta zosta
ła już opracowana. 

Z dniem 1 kwietn ia rb. ma nastąpić 
redukcja podatku domowo - czynszo
wego o 25 proc. Z dniem 1 kwietn ia 
1937 roku podatek ten będzie zreduko
wany o dalsze 25 p r o c , a 1 kwietn ia 
1940 r. ma ulec redukcj i 30 proc. tego 
podatku. Wobec tego, że podatek ten 
został już dotychczas zmniejszony o 20 
proc. — w 1940 r. będzie on ca łkowi * 
cle zniesiony. Jest więc to reforma 0-
bliczona na 5 lat. 

Zniesione mają być też ..kary za 
zwłokę" za zaległości w t y m podatku 
przed 1 stycznia 1935 r. 

Rozwiązanie kartelu 
bawełnianego w Czechosłowacji 

Wobec niepowodzenia długotrwałych 
rokowań w sprawie przedłużenia cze
chosłowackiego kartelu przędzalni ba
wełny, dotychczasowy kartel został de 
finitywnie rozwiązany, Razem z nim Upa 
dają rokowania o zawarcie karte lu tka l 
ni. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 4 lutego. 

D E W I Z Y : Belgja 123.60, Odańsk 172,81, 
Kopenhaga 116,00, Londyn 25.95, Nowy Jork 
5.32 i siedem ósmych, Nowy Jork kabel 5.36 
I jedna ósma. Holandia 358.15, Paryż 34.P3, 
Praga 22.12, Szwajcaria 171,42, Wiochy 45.06, 
Berlin 212.65. 

Obroty średnie, tendencja niejednolita, sła
ba Ida dewizy na Mediolan. Banknoty dolaro
we w obrotach pozagleldowych 5.32. Rubel 
zloty 4.56, Dolar zloty 8.90. Rubel srtobrrty 
1.60. 100 kopiejek bilonu srebrnego 0.70. Oram 
czystego złota 5.9244. Mark i niemieckie (bank
noty) w obrotach prywatnych 200.50 — 201.00. 
Funt sterl. (banknoty) w obrotach prywatnych 
25.98. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E : 3 proc. po i . 
budowlana 46.00, 7 proc. poż. stablllEacyina 
72,00 — 72,25 (odcinki po 500 doi.) 72,25-72.50 
(w proc) , 4 proc. państw, po i . dolarowa 53.50, 
5 proc. konwersyjna 68,00 — 67,75, 6 proc. poż. 
dolarowa 76.50 — 76.75 (w proc.), 5 proc, ko
lejowa konwers. 62,75, 8 proc. L. Z. Banku 
Oosp. Kraj . I 8 proc. obllg. Banku Oo3p. Kra). 
94.00 (w proc) , 7 proc. L, Z. Banku Oosp. Kr. 
I 7 proc obllg. Banku Oosp. Kraj . 83,25, 8 proc 
L. Z. Banku Rolnego 94.00, 7proc. L. Z, Danku 
Rolnego 83,25, 7 proc L. Z. ziemskie dolar.. 
49.50 — 50.00, 4 I pół proc L. Z. ziemskie 64.50 
—S4.88—54.75, 6 proc. L. Z. W a r s z a w y 7 0 , 7 5 -
70,00. 5 proc L. Z. W a r s z a w y (1933 r.) 62.00 
—61,88-62.25, 5 proc. L, Z. Łodzi (1933 r.) 
53,50, 5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 50.50. 

AKCJE: Bank Polski 97,50 — 97,75, Haber-
busch 40.00. 

Tendencja moCna dla pożyczek państwo* 
wych I listów zastawnych. Obroty akcjami 
mate. 

G IEŁDA Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu gleldOweni W Ło

dzi notowano: tranzakcie: dolary 5.29, poż. sta
bilizacyjna 71.75; dolarówka - * sprzedaż 53 50 
— 53.00, poż. budowlana 4(5.00—47.75, poż. in
westycyjna 116.75—116.50, Bank Polski W8.00-
97.00, 5 proc L. Z. m. Łodzi za rok 1933—53.75 
— 53,50. Tendencja utrzymana. 

Ł Ó D Z K A GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo 

żowo-towarowej notowano ty to 13.7V-14.00. 
pszenica 17,29—17.75, jęczmień przenilalowy 
l!.50—16.00, jęczmień browarowy 18.50 —19.50, 
owies jednolity 14.00—14.50, owies zbierany 
13 60-14 .00 , mąka żytnia 1) 21.00—22 00, mąka 
żytnia 2) 22.00—23.00, mąka pszenna 2 6 , 5 0 -
2f.50, otręby żytnie 8.25-7-8.50, otręby pszenne 
8 75—9.00, otręby pszenne grubi 9.00 -9.25, 
rzepak 38.00—40.00, groch polny 23.00—25 00. 
groch Vlctorla 40.00—45.00, makuch lniany 15.00 
— 16,00, makuch rzepakowy 12,50—13 50, koni
czyna czerwona 100.00—130.00, koniczyna biała 
70.00—100.00, ziemniaki jadalne 2.75—3 25, wy
ka 24,00—26.00, peluszka 26.00—27.00, 4>ut Soya 
19,50-20.00. 

Wymiar podatków w przemyśle zarobków 
Memoriał Zw. Zarobkowców.—Mylne podstawy dla wymiaru 
datku obrotowego. <— Charakter przedsiębiorstwa raz usta 

winien być uznany przy wyznaczaniu podatku 
W związku z wymia rem podatku 

obrotowego za r. 1934, k tó ry odbędzie 
się już na podstawie nowego postępo
wania wymiarowego, Związek W ł ó 
kienniczy Przemys łu Zarobkowego 

wystosował memorjał do dyrektora la 
by Skarbowej , w k t ó r y m wysunął pro» 
jekt przyszłego systemu w y m i a r o w e 
go. 

Dotychczas w y m i a r y podatku prze* 

Handel zagraniczny Sowietów 
Spadek eksportu zboża. — Ograniczenia przywozu 

Sowiecki komisarz handlu zagranicz
nego Rosenholz, oświadczył na Kongre
sie Sowietów, źe import w przeciągu 
ostatnich 4 lat wyniósł 4 mil iardy rubl i 
zł., przyczem stale spada wskutek roz
woju produkcj i sowieckiej. Tmport t rak
torów, maszyn dla metalurj i, turbin, ar
matur elektrycznych i papieru ustał zu
pełnie. Niektóre ar tyku ły , dotychczas 
importowane, zaczęto eksportować, jak 
n. p. węgiel, futra, cement, chemikalia, 
surówkę żelazną, armaturę elektrycz
ną. Rosenholz oświadczył, źe ZSRR od
rzucił w sierpniu r. ub. propozycję k re 
dytu niemieckiego w wysokości 2 5 mil j . 

żądającej 7 proc. rocznie, podczas gdy 
innym krajom udziela tej gwarancji na 
1 — l i pół proc. Mówca podkreśl i ł zja
wisko spadku sowieckiego eksportu rol
nego z 302 mi l j . rubl i w 1930 r. do 112 
milj. rubl i W r. ub. 

Mówca wyrazi ł życzenie wznowie
nia bardziei ożywionych stosunków han* 
dlowych z Niemcami. Co do Angl j i ( i t o -
sunki te były hamowane przez czynniki 
niegospodarcze oraz przez trudności 
kredytowe. Wreszcie mówca bardzo 
optymistycznie scharakteryzował per

spektywy stosunków handlowych sowie-
cko-Irancuskich po wizycie ministra 

R M oraz gwarancję kredytowe Angl j i , Marchandeau w Moskwie. 

' Fabryka bułgarska, potrzebując koniecz 
nie surowców, zorganizowała przywóz 
bawełny w ten sposób, że rozpoczęła na 

Handel kompensacyjny na własną rękę 
Trudności dewizowe, na które napo- ] niczenia dewizowe prawie niemożliwy, 

tyka przemysł i handel poszczególnych 
państw, skłaniają sfery gospodarcze dp 
najrozmaitszych, często bardzo oryginał 
nych posunięć byle ty lko utrzymać się i wielką skalę eksport bydła do Egiptu i 
na powierzchni. I Włoch, sprowadzając, z tych krajów na 

Pisma bułgarskie donoszą o orygi-1 zasadzie umów kompensacyjnych ba
nalnej umowie kompensacyjnej, k tórą J wełnę. Tak więc obecnie przedsiębior

stwo tekstylne jest równocześnie ekspor 
terem bydła, a obok fabryki znajdują się 
obory. 

lal i 
myślowego, stwierdza n i e t n o r u p 

dla Y ^ j A n a i H „. tacb u ,f: iltij,,"*1)1 nu padały krzywdząco 
tkalń zarobkowych. W 
łych przy postępowaniu 
brano iako nodstawe opoQ<łl 

p o % Bas; 
ze 

przeprowadziła jedna z bułgarskich f i rm 
włókienniczych. Import surowców po
trzebnych do produkcj i tekstylnej jest 
ze względu na istniejącą w,Bułgar j i ogra 

Ograniczenia dewizowe w Brazyiji 
Warszawa. 4 lutego. 

Bank Brazyl i jsk i zaprzestał przy
dzielać dewizy po kursie of ic ja lnym na 
potrzeby importera. Zarządzenie. to w y 
dane zostało w związku z brakiem do
statecznego zapasu dewiz po pokryciu 
ostatnich płatności angielskich. 

Do czasu .wyjaśnienia sytuacj i dewi
zowej Bank Brazy l i jsk i zatrzymuje de
wizy pochodzące z eksportu kawy na 
spłatę zobowiązań zagranicznych dłu
gów państwowych. W ten sposób im
porterzy brazylijscy mogą opłacać na
leżności za importowane artykuły, na
bywając dewizy po t. zw. wolnym kur
sie. 

Ponieważ Jednak rozpiętość między 
kursem wo lnym t of ic jalnym, według 
którego pokrywane było 60 proc. należ
ności. Jest dość duża, należy wyraz ić 
wątpliwość, by Importerzy chcieli zaku
pywać całość dewiz po kursie wo lnym, 
gdyż w ten sposób kalkulowane przez 
nich ceny ograniczałyby możliwość zy 
sku. Poza tern zaś należy l iczyć się z 
tern, że zapas dewiz na rynku po kursie 
wo lnym nie wystarczy na pokrycie za
potrzebowania wszystkich importerów. 

F i rmy eksportowe winny więc Uczyć 
$1? w chwil i obecnej z trudnościami płat-
niczeml brazyl i jsk iemu 

Upadłości i układu 
W dhlu 19 stycznia b, r. odbyło się tsebranie ka' przy ul. 28-go Pułku Strzelców Kaniów-

wierzycieli w sprawie odroczenia wypłat firmy skich 63. , 
„Dom Handlowo-Przemysiowy Edmund Bod- Delegowany przez sąd biegły, po sprawdze-
duńskl" 1 ,,Jnninn Jaworska i S-ka" w przed- nin ksiąg firmy petentki, złożył sądowi oplnję, 

" które) wynika, Iż firma posiada dostateczne miocie tawarela układu 
Nadzorca sądowy odczytał sprawozdanie, 

t którego wynika m. in„ iż za okras roczny 
przed nadzorem firma poniosła 47.000 zł. strat 
1 WOBEC dalszych łbrat w czasie nadzoru, po
stanowiono firmę „Handel Detaliczny W i n 1 
Wódek Janina Jaworska i S-ka" z dniam 1-go 
lipca zlikwidować. 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, 
odczytano propozycje układowe, w myśl których 
nadzorowana firma proponuje wierzycielom 
50 procent wierzytelności, płatnych w ciągu 
dwóch lat po zatwierdzeniu układu i, aby za
bezpieczyć wierzycielom spłatę ich należności, 
proponuje ustanowienia z ramienia wierzycieli, 
zarządoów da czas wykonywana układu. 

Za układem wypowiedzieli się wszyscy obte-
ni na zebraniu wierzyciele, wobec czego sąd 
na ostatniej sesji układ fen zatwierdził 1 wyrok 
opatrzył rygorem natychmiastowej wykonal
ności. 

Z likwidacji masy upadłości Aleksandra 
Arndta, uzyskana została kwota 1251 zł. Kwo
ta ta stanowi część wydatków, związanych z 
prowadzeniem upadłości i wobec tego. Że brak 
innych jakichkolwiek aktywów, syndyk osta
TECZNY prosił o Umorzenie postępowania Upa
dłościowego. 

Sąd na ostatniej sesji przyjął sprawozdanie 
syndyka ostateoznego do wiadomości 1 umorzył 
postępowanie upadłościowe. 

# 
Przed kilku dniami donosiliśmy o złoienlu 

podania o odroczanie wysłał rrzez firmę ..Fab
ryka chustek i w y r o M w wełnianych A . Szpil' 

środki na zaspokojenie W 100 proc. swych wla 
rtyciell . jednakie musi uzyskać pewien termin 
dln upłynnienia aktywów. Płynność ta da tlę 
uzyskać wyłącznie przez sprzedaż nieruchomoś
ci oraz wydatne zainkasowanie należności u 
dłu:>.ników. 

Sporządzony przez biegłego bilans na dzień 
1 styczniu 1935 r. zamknięty jest suma 987.578 
zł., przyczem nieruchomości, które mają być 
spieniężone dla uregulowania zobowiązań, osza 
coWane są na sumę 474.376 zł. Surowce 1 towa
ry przedstawiają kwotę 129,948 zł., maszyny — 
48.653 zł. 

Po stronie pasywów — akcepty — 32,127 zł. 
i wierzyciele 288.206 zł, Nieruchomości zaś ob
ciążone są hipoteką w Towarzystwie Kredyto-
wem m. Łodzi na 63.521 zł. i w Banku Gospo
darstwa Krajowego na 69.366 zł. 

Kapitał przedstawia kwotę 235 348 zł, 
Wczoraj Sąd Handlowy udzielił firmie „Fa

bryka chustek I wyrobów włóknistych A, Szpil 
ka' i jej właścicielowi Aronowi Szpilce odro
czenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, po
czynając od dnia M stycznia 1935 r. 

• # 
Firma „Pańtyl I Pytowaki", wyrób materia

łów meblowych i dekoracyjnych w Łodzi, przy 
ul, Łomżyńskiej 8, wystąpiła do sądu z prośbą 
o otwarcie postępowania Układowego. 

Firma proponuje spłatę długów w wyso
kości 70 proc. bez procentów I kosztów w 
czterech równych raitach półrocznych. 

Si>d uwzględnił podanie firmy i zarządził o-
twarcie postępowania układowego. 

brano jako podstawę 
pełną kwotę wypłat 
księgach wypłat fabrycz 
czem władze wym ia rowe °Pi'V0]¥ (""ty i ' e c^ 
proc. powyższych kwot i od w i v tak 2 w . 
my obliczały podatki. , i a $, ' * ó w c , ' 

Sama zasada u w z g l e d n j a ^ y K i ^ 
wyp ła t jest Słuszna — twierdź" j ^ 
memorjału — inaczej jednak v< j r iaP a<j}. 
wla się sprawa, jeśli chodzi o % «j* gte n0r\( 

k w o t y wyp ła t oraz doliczanie ^ j j ł n . w r 

do sumy wyp ła t . . - j i W nik 
Przemysłowiec. prowadza"Lyp»Ve m t e r e 

nię, nic zarabia 150 proc. sumy «j Aniżeli 
wynagrodzenie, jakie o t r z y m a ł d**^ j e 

nosi zazwyczaj 100 proc. zaroa* ą k t ó | 

50 proc. zarobków sil P°n L > ozy 
czych 

W t ych warunkach kalkulacja^ 
skarbowych I przemysłowcom pOU 
nłe się rólnl , Jeżeli księga * yJ v , r i l 'T * d? 
kazuje np. 48 tys. Zł., w ł a d z e J ^ c l ^ , * 
we doliczają do tej k w o t y J ^ J C Ł"15' 
wyznaczają podatek 2 1 p o l / i i A * l t 

któi 
ies 

na S2 

row 
<*? am 

tedzi: 

0 1 

W e r ' A 120 tys, zł., co daje 3000 zł. • M » 
tomlast obliczeń p r z e d s i ę b i o r ą v ^ l s k 

tych samych danych księgi *f$t S v ? h a ; 

brót I podatek od niego winie" i S ^ J g< 
śtalony następująco: w y p ł a c i \ W * . E 

czom 30 tys. zł., do tego d 0 C I |abfS ySn 

° iezł 
— łącznie 60.000 zł. P o » a , d t % 0 r ! H t u d i „ . 
p r z y g o t o w a w c z e - > 5 i tys. p J » J ' J 
czyl i 2.500 zł. dla fabrykanta- ,|,».»uip av 
zatem cały obrót wynosi 6 ' ; 5 ^* jA^ i w i 0 

podatek od niego 1.687,50 zł.. J ^ k 
3000 zł. 

i \ R 0 * n i t c 

Sytuacja przedstawia sie , , jf & t v i ° 
zej w wypadku, gdy wlasck-Vj ,|e j w « gorzej w w y j a i u i M i , K".V " - , W T * |M 

ni zarobkowej nie Jest w sta,,l,,,il>.,.|Wb , % i j ą 

zać dla kogo pracował, w z g l e " 1 ' ^ ! ^ ^ rńm aft/", 
urząd skarbowy nie znajduje % j 
pod' podanemi 'adresami. 

nun 

.zędy skarbowe nie dają w i a I ! \ U n \ * v , f t 

dzi tutaj o tkalnie zarobkowe i ' W ^ J ^ H e 
łą produkcję, jako produkcje , \ £ La 
na własny rachunek. .,„ii''f SM

 n i

e z 

Takie stanowisko władz * M B Cl?*
0 

wych jest, zdaniem z w i ą z k u . t f R h J»iec 

ne, l/rzędy skarbowe, wydal3• ą ; j ui a 

dectwa przemysłowe, czynią f \\t' 
- ł - 4 - ' -astepn'%!!, 

we, zatem charakter p r z e d s * ^ ^ ^ , , 1 5 * 

ueciwa przemysłowe, c z y » ' " y; 
strożnie, sprawdzają nasteP111

 0Ł 
lustrację, czy tkalnia zarobkom X 
mała właśc iwo świadectwo p r l j o f 5 ] 
we, zatem charakter przedsie m 
stwierdzony z okazji wykupu -J 
twa, winien być uznany za ^ . K ^ r e 
wy również pnzy wymiarze P " , [ 

W memorjale s w y m 2w. g jL 
słu Zarobkowego prosi, by ^ ' ^ - J 
znalazły zastosowanie już pr z y " 
rze podatku za r. 1934. 

H 
tewski 

I Litwa też-;;,,, 
Memeler Dampfboot" d°nJ?y5»v 
ik i minister skarbu K-

udzielił wyw iadu , w k tó rym 
wiadczył , iż wobec stosowa"' , m 
większość państw całego szęrp^ m 
rltózeń Impor towych, rowm** ^ ^ 
będzie zmuszona rozejrzeć sie 
kami, majaceml n a celu P ^ L , V 
wyrównanie bilansu handlowej 
l l tewskiem ministerstwie spi"a M i y 
nlcznych została już u t w ó r z ^ j 9 $ 
do badania t raktatów, do W01 , A 
misji należą przedstawiciele 
gólnych kół z a i n t e r e s o w a n y ^ " ^ ) / / 
wie clearingu ostatnie slow"0

 0„d'W 
rząd, gdyby Jednak nie zosta' 0 Ą(t> 
bowane, trzeba będzie wtedy ^ 
l isty towarów przywożony^ ' 1 J 
rzyć system l icencyj. ^ 

LEKARZ - DENTYSj^/if ir 

F. K O P C I O W I 
P O W R Ó C I Ł A . 
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i f a r o b e h - s ł y n n y m u c z o n y m 
laru P0,' ^ ̂ .asis Brown pracuje w swojej wiosce, jak zwykły wyrobnik, i nikt nie wie, 
jstal° f l ł \ Z e Jest to znakomity astronom. — Książka, podyktowana przez... ducha 

n e m o J ' c 2 e m najczęściej rozmawiają kobiety 
»a ' r a & . i f c * , . Londyn w lu tym ^ 

Str. 11 

l a t a L f O ł * Wito• m o ż n a się uskarżać na 
w y l T l L j ' ! ' l i c 2 V / U | ą c v c h P o s t a c i . Niektóre da 

opodatK» i *v, a tJ c : coprawda do rzędu orygi-
*v ld( )CZ%rj KM ' .* ^ch opinja publiczna obda-
cznycn- ' || ^ * y m Pat ja. Może aż nazbyt w ie l 
e d°,lc5a**^tv-V ° o w i e m ty lko następujące 
I od o«Ó I D ,'V u e c h o , jakie znalazły w pra-

ki'1 1 V ó w 2 W a a v c h | s t e r a c b towarzys-
lędniani*' .-V VwieJj?zas przekonamy się, jak 
/ierdW a^j . bywa opinja publicz
k o * ' ^ wiosce Rickingehall , 
Z a n i e » S 0 P S f e r f o l k - m i ^ k a niejaki Ba-

J ^ r 0 | ' j w swojej wiosce nie odgrywa 
wa&t*aJl$* in' 2 okolicznych wieśnia-

w 

-ndzaCy J)l «le * U K O l l C Z n y t u w i e a m a -
«imV * W tau V e , u i e się Basic Brownem 
f i * * ĈH iakimś innym wyrobn i -

i%ta i . l e s t najzwyczajniejszym wy 
poi'11'V«C k . 6 r y Pucuje na dniówki , 

j »miłlt l«st Brown w Rickingehall , 

adze 
oty 
i 

rypłac j j j j f l 
o docłiofjf 

bec, że nawiązała kontakt ze swoim 
zmarłym mężem. Ogłosiła, że za pośred 
nictwem pewnej bardzo skomplikowanej 
maszyny lord Cail lard dykluie z zaświaa 
ków swoje dzieło. Książka ukazała się 
rzeczywiście przed k i l ku miesiącami p. 
t. „Mi łość w nowych formncV Na koń
cu książki znajduje się drobna uwaga; 
,,Z z i w i a t ć w a t rzymałam -oUiU.e za
pewnienie, że po ukończeniu teg» manu
skryptu zostanę wyzwolona z zismskfe-
(,o padołu cierpień". 

Zan m jeszcze książka ukazała się na 
rynku księgarskim, lady Caillard ciężko 
zaniemogła i umarła. A więc przepowie
dnia zgonu sprawdziła się. 

Dla pełnej charakterystyki osoby 
zmarłej lady nie od rzeczy będzie jesz-

| cze zaznaczyć, że mieszkała ona od lat 
J w presbyterjańskiej kapliczce odpowie 

Na ekranach łódzkich 

Ar 1 ' On » i u w ą s i y n n e g u u w u i w 
!i'vlill5r t d>? ? u t o r e m szeregu poważnych 

l...a*ted,i„,. - s t r o n o m i i i k i n -
:h i t.p. Brc 

z , ; W > ^ o ° " » Astronomical 

" i«n P^I^C* 2 . 1 ^ astronomii, k i l ku atla-
V , t # SCftm-̂ nYch

 i t.p. Brown jest 
P°l i V ; V ? . , t , 8 c h Astronomical Asso-
l W r / ' r Vi * ^ w i ś c i e jest nie byle 

^ h i o t ,;n!?!;kSain 8 k o i e K° * P^ace cytowane 
lięgl W ! S v S k * a ł n i e i 8 Z V c h dziełach astro-

W f n , e t l n l^ttią •' Sdzie słynni profesorowie 
"Sakl\ n a wywody swojego kole 
% n * rolnego. 
\ "Wcry ł się sam k i l ku obcych 

dnio przebudowanej. 

świadczy np. bardzo ciekawy wyn i k 
podsłuchu. Industr ial Health Research 
Board zorganizował dyskretny podsłuch 
'przez 12 tygodni) rozmów prowadzo
nych przez 10 robotnic, zatrudnionych 
w pewnej fabryce. Wynik tego podsłu
chu został ogłoszony i stanowi bezsprze
cznie ciekawy przyczynek do psycho
logii angielek. 

A więc jak i jest rodzaj zainteresowań 
robotnic, o czem najczęściej mówią? Ja
kie tematy by ły najczęściej poruszane w 
rozmowach? Mówiono więc: o męż
czyznach 42 razy, o zażaleniach na przed 
siębiorstwo 32, o filmach i gwiazdach 
filmowych 27, o sporcie 23, o plotkach 
i wypadkach lokalnych 14, o sukniach 
12, o wypadkach i przestępstwach 10, o 
sprawach rodzinnych 8, o pieniądzach 8. 

Podkreślamy: są to podsłuchane roz
mowy typowych robotnicl Ciekawe, jak 

•onadto-' 
s. plus %t 
/kanta- «, 
Si 67.500 * ' 
50 zł.. 1 

i ŚtuJ^Z. ^drrych przy pracy nau-
^ach o n dzieła astronomiczne 

Reckim, łacińskim, francus-
N e i v s k i m ' Jedynie listonosz w 
lb l Ho ' ° . S C e wie, że wyrobnik Brown 
% „. k o ś c i ą , gdyż codziennie do-

- i j . i . u . . ; . i r - " i r 
A le przeciętna robotnica angielska I wypadłby tak i eksperyment w Polsce? 

nie zdradza skłonności do mistyki , j a k i B. 
O O O O O O C O O O < X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) O O C X X X X > O O O O O O O C X X X X X X X X X X 5 C X X X X X X ) 

Czy Dostojewski jest niemoralny?.. 

Teatr Miejski przed sądem 
Dn. 8 b. m. wysłuchana zostanie opinia biegłych: Karola 

Irzykowskiego i Adama Grzymały-Siedleckiego 
życiela — dotkniętego tem zupełnie 
niesłusznemi zarzutami — winni się wy-

in Sie l f r v S i u . p o c z t ę z"najodleglejszych za 
w l a S ^ j l t K ^ 1 o b i e r a l isty Browna. 
v start!*. • s Brown jest więc niez.wy 

Vt%\^X«u£c* p o s t a c i » ' f w * . 
r / . in i in f > ' . *>, ;.?«n t. zw. szeroka opina pu-.JduJe 

•nrV. j ftKi^w . v r ozm6w towarzyskich za-
w Z ? v c i a 1 ś m i c r c l l a d y C a i l l a r d -

T ' zaprzątała często opinję 
F * d o ' n - v C a i l l a r d należała bo-

. A ^y^aŁ^C^^^Ych postaci w sferach 
l a d Z „ijji^R tn t o w a r z v s t w a a n d i e l s k i e t f o . 

ązku." \ ;«;K Ręcznie 
arodnych wyczynów 
lawet jakieś ekstrawa-

^ s t a r c z a ł y bogatej lady 

zw. szeroka opinja pu-
zato szpalty pism i codzten 

ikcie ̂ y 

cowe i 

liit'-"."K k> y,Ju towarzystwa angielskiego. 
Dl m a r z « c B i tęskniąca 

i ł f f K A a 2

t

a s P° k oJen ia tej tęsknoty 
czynią f m t l r ó ż n o r o d h wyczynów. 

r o b k o ^ ^ p H 
'''•'"W n'e n a w e t Jakieś ekstrawa 

two 

ykupu 

" do rAn j 
iu 
irym fj P̂r 

Donosiliśmy w swoim czasie o sensa 
cyjnej sprawie karnej, jaką wytoczył p. 
Kazimierz .Wroczyński, dyrektor Teatru 
Miejskiego w Łodzi, rzeźbiarzowi Ko 
walewskiemu za ar tyku ł tego ostatnie
go, umieszczony w jednem z czasopism, 
a poddający ostrej i mocno niewybred
nej pod względem doboru słów kry tyce 
repertuar naszej sceny. Między innemi 
p. Kowalewski zarzucił dyr. Wroczyń
skiemu szerzenie demoralizacji przez 
wystawienie sztuki „Zbrodnia i Ka ra " 
Dostojewskiego i innych. 

Tfcózptawa znalazła się już na wokan
dzie sądu, k tóry , uznając, iż o racji oskar 

powiedzieć biegli, rozprawę odroczył 
postanowił zasięgnąć opinji biegłych — 
kry tyków l i terackich. 

Dowiadujemy się, że na biegłych po
wołani zostali pp. Karol Irzykowski, zna 
komity krytyk i członek Polskiej Aka-
demji Literatury oraz Adam Grzymała-
Siedlecki — autor dramatyczny i rów
nież krytyk teatralny. 

Opinje obu biegłych zostaną przyjęte 
w drodze rekwizycj i w Warszawie w 
dniu-8c:4>jm., poezem zostanie w y z n a c z o 
ny nowy termin rozprawy w Łodzi, (g) 

Veronlka 
(Caslno) 

Na pustyni nudy i płaskoścl, , jaką 
stanowi olbrzymia w t y m sezonie pro
dukcja komedjo-farsowa, f i lmy z Fran
ciszką Gaal stanowią oazę uczciwego 
dowcipu i dobrego smaku. Musi to być 
zasługa w dużej mierze samej ar tys tk i , 
bo f i lmy tych samych reżyserów i part
nerów — bez Jej udziału — są z reguły 
bardzo liche. 

Veronika, panienka z kwiaciarni , Jest 
zakochana w eleganckim (zresztą star
szym i niekoniecznie uroczym) męż
czyźnie. Mężczyzna nieuroczy lekcewa
ży 1 odpycha bardzo ponętną Voronikę. 
Tymczasem splot wesołych nieporozu
mień i przypadków, czyn i kwiaciarkę 
żona „na pokaz" pana Rainera, co w 
efekcie daje dużą porcję szczerej radoś
ci na widowni . Szkoda ty lko, że akcja 
komediowa, w pierwszej połowie zgę-
szczona i bardzo zgrabnie skrojona, 
marszczy się później, żeby dopiero pod 
koniec eksplodować taktownym i weso
ł y m finałem. 

Duszą f i lmu Jest Franciszka Oaal — 
miła, zgrabna, ładnie ubrana, pełna 
spry tu , wdzięku i umiarkowanej kokie
ter i i . Nie jest zmanierowana i natrętna, 
Jak inne gwiazdy 1 dlatego ogląda się 
ją — i słucha, bo mówi pięknym akcen
tem — z prawdziwą radością. 

Okolicznością, „usprawiedl iwiającą" 
wysok i poziom „Veron ik i " Jest fakt, że 
została wyprodukowana w Berlinie jesz
cze przed 30- tym stycznia 1933 roku , 
a więc wówczas kiedy f i lm wraz z inne
mi sztukami nie podlegał „gleichschal-
tungowi" , a paragraf ary jsk i nie usunął 
wielu wybitniejszych i utalentowanych 
jednostek poza granice Trzeciej Rzeszy. 

Wy ją t kowo udane udźwiękowienie, 
cddające z precyzją barwę 1 tonowanie 
djalogu, powiększa wartość f i lmu. 

• , a ś r i i e na tym odcinku zro-
<ńk$ iC:. ^ n i Ć salony londyńskie. Po 

^ ^ S t t i i S y m P a t ) a Angl ików dla 
rt>ftSi . a

o l " » t n m u . Lady Cail lard 

arze i » V 5 f l , 
i Z v v ' nó \ V *ut n : ° m ? ź a poszła śladami sła 
by **%f ^ Y 2 a . Powieści kryminalnych 

IŻ przy J ^ ^ ^ ^ ^ o ^ w i a d c z y ł a wszem wo 

^ < * O D Z K . E J B.B.W,R. 
|r ^ f? ł

r °Wo ł^ 0 r a I s zym powróci ł z urlo 
Y ^ w P ^ o i 0 b i a » „rzedowanie v 

dzie sądu, k tóry, uznając, u o racji osKar n y n u w y i c m , 
0 0 0 0 f X * : » ° ° 0 0 ( X » 0 0 0 « > O O O O C ^ 

Młotkiem roztrzaskał majstrowi głowę 
W najbliższych dniach odbędzie się w Tomaszowie 

sprawa potwornego mordercy 
Tomaszów, 4 lutego. 

Na wokandzie sądu okręgowego na 
sesji wyjazdowej w Tomaszowie znaj
dzie się w bieżącym tygodniu sprawa Ta 
deusza Wójcickiego, zabójcy majstra mu 
rarskiego Józefa Psuty (ul. Mościckiego 
nr. 28). 

Psut zatrudniony by ł przy przebijaniu 
ściany sali fabrycznej w Tomaszowskiej 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu. M ia ł do 
pomocy Tadeusza Wójcickiego. Ten, z 
niewytłumaczonych dotychczas powo-

zadał Psucie k i l ka ciosów w ( głowę. 
Psuta wskutek pęknięcia czaszki, zmarł 
w szpitalu. , 

Wójc ick i usiłował popełnić samo
bójstwo. Rzucił się on na pas transmi-

R lJ^cip 5° 1 o b i a . ! urzędowanie w 
V ó *ef Y^lewódzkim B.B.W.R. p. 

t t u k o w s l k i . dotychczasowy 
'5 w ŁojJ[ a r ia tu rady grodzkiej 

seć » w . 

Su "riOf» o'._, 

feh^fc?6 p- kPt. J. Żukowski bę-
"H»'CyinS!^ n a d rozwojem prac 

e n i

e £ K Bezpartyjnego Bloku 
n i a s

t a Łodzi. 

PRZYSPOSOBIENIA W O J -

%S ) f f DO OBRONY K R A J U . 
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 k t ń r V 

iciele » ^ 

.rtedy f / 
onycb 1 y 

A. 
o od ^ | 

syjny i doznał poważnych obrażeń. Po j 
dłuższej kuracj i wyzdrowia ł i został prze 
wieziony do więzienia w Piotrkowie. 

Sprawa ta wzbudziła wielk ie zainte
resowanie wśród robotników wi lanow
skich. 

Wójc ick i najprawdopodobniej będzie 

Nasz reporter zanotował.. 
Bezrobotny, 27-lelni Stanisław Borzyszck, 

zamieszkały przy ul. Gajowej Nr. 4, w celach 
samobójczych w mieszkaniu własnem przeciął 
sobie brzytwa, krtań. 

Desperata znaleziono nieprzytomnego w ka
łuży krwi . Powodem samobójstwa był brak 
f róaków do życia. 

W bramie domu przy ul. Wólczańskiej f>8 
usiłowała pozbawić się życia przez zażycie nie
znanej trucizny Paulina Monderer, bez stałego 
miejsca zamieszkania. . 

# 
Na szosie dp Aleksandrowa w pobliżu Ko

chanówki najechany został p n e z samochód 
68-letni Szmul Czairnylas, zamieszkały we wsi 
Mikołajów, gminy Rąbień, pow. łódzkiego, od
nosząc złamanie lewe) nogi, złamanie szczeki 
oraz ogólne ciężkie uszkodzenia. Lekarz prze
wiózł rannego w stanie clęłikim do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

Szofera samochodu pociągnięto do odpowie
dzialności karnej. 

W zakładzie stolarskim N . Szwarca przy 

d ^ T I c h w y ^ T m ł o t e k murarski i od ty łu i poddany badaniu psychiatrycznemu. 

Wyrafinowane znęcanie sie nad zwierzętami 
Karygodne czyny okrutnych tomaszowian 

X * Kobiet do Obrony Kraju NNte "•tysij 1 5? kobiet do Obrony -
k X 8 ° b i c n i ' r n ! ° w Y kurs przygotowawcze 

' ^ i i ' , l l * y t . d o obrony kraju. Po prze-
- ^ S B . 1 ! ? ? 0 . kursu każda z członikiń tfcc>v m 8 e , 7 * u r 8 U każda z cztortkiń 

K N d . N t e i I f k J w ' a d c z e n i e oraz^ytuł człon-

t się będa w czwartiki od 
lokalu świetlicy przy 

57. 

. „ „ i ; . C A R I O K F ; 
na rzecz Szkoły 1 

iemych Dzieci, który od-
lutego 1935 r. w Fllharmo-

S X ^ k o r a M z o s t a l "chylony S ?.Cat,'acia sali. lir.™/ „t™ ort^^okT13 s a " ' liczne atrakcje, kon-• uuc, guzie i n c s Ł w t ę a i i w w Ł „ . w . - . ^ — .—• 
\ ' r C ! ° s i a wszystko to ztoży sie., aby ij^Oii godzin. To budujące widowisko od 

D s ivci, 2 i e s ' k * 6 r y la postawi w b , s i ę n a o c z a c h i i c z n i e zebranych 
^abaw karnawałowych t e w | g ™ ° ; j r o s t k ó w . -

Tomaszów, 4 lutego 
Towarzys two Opieki na Zwierzętami 

pod k ie rown ic twem prof. Stanisława Że-
goćkiego, wykaza ło w ciągu ki lkuletnie
go swego Istnienia intensywną działal
ność. 

W sprawozdaniu z działalności T o w a 
rzys twa wyszczególnione są niektóre 
wypadk i znęcania się nad zwierzętami, 
które zmusi ły k ie rownic two Towarzys 
twa do interwencj i u władz kompetent
nych. 

Tak" np. grupa wy ros t ków przyb i ła 
ko łk iem od brony kota do drzewa, po
czem ćwiczy ła się w strzelaniu doń z 
łuku . 

D w a j osobnicy schwytal i kota. Jeden 
z nich ujął kota za głowę, drugi za nogi 
l skręcali eo w przeciwne strony, łamiąc 
mu kości. Następnie rzuci l i kota na śmlet 
nik, gdzie nieszczęśliwe zwierzę konało 

Pewien woźnica znęcający się nad 
koniem, został skazany na 4 miesiące 
więzienia. Ponieważ woźnica ten miał 
żonę 1 7 dzieci, prezes Żegocki wszczął 
starania w kierunku zawieszenia tej ka 
ry . Wiadomość o tych staraniach dotar
ła do żony woźnicy, k tóra zgłosiła się do 
prof. Żegockiego i prosiła go, by zanie
chał t ych starań. Przez te cztery miesią 
ce, mówi ła , cała rodzina odpocznie. Kon 
odpocznie, zarobek nie zostanie przepi
ty , a ona i dzieci nie będą codziennie bite 
1 głodne. 

W y n i k a stąd jasno, że znęcania się 
nad zwierzętami dopuszczają się ludzie 
źl i , k tó rzy również maltretują swych naj 
bl iższych. 

W takich wypadkach" Towarzys two 
Opieki nad Zwierzętami interweniowało 
energicznie u władz, domagając się kary, 
dla w innych, by w ten sposób ustrzec in 
nych i zapewnić .należytą opiekę bez
bronnym stworzeniom. 

ulicy Młynarskiej Nr. 46 uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi robotnik Stanisław Kluszczyński, 
zamieszkały przy ulicy Łagiewniokłej Nr . 41, 
któremu piła obcięła lewą dłoń. * 

W zakładach radiotechnicznych firmy Ton 
1 Kiełpiński przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 87 
praktykant Marjan Stempel z ul. Wiadukt 8, 
przez zbyt wczesne zamknięcie otworu pieca 
spowodował, te nagromadzone gazy wybuchły 
z wielką siłą, powodując uszkodzenie pieca. 
Stempel doznał wskutek wybuchu poparzenia 
twarzy, rąk i tułowia. 

Poparzonemu udzielił pomocy wezwany le
karz pogotowia t przewiózł go do lecznicy, 

tik 
Na posesji przy ulicy Marysińskiej Nr. 16 

syn lokatora tegoż domu 6-lełnl Jarzy Miro
sław poślizgnąwszy sie. na zamarzniętym ścieku, 
upadł i doznał złamania lewego przedramienia. 

W podwórzu domu przy ul. Odyńca Nr. 11 
upadła naskutek poślizgnięcia się lokatorka 
Zofja Mielczarek, odnosząc wskutek upadku 
złamanie lewej ręki oraz uszkodzenie głowy. * 

Na Placu Reymonta zasłabła z wycieńcze
nia bezdomna 1 bezrobotna 29-letnia Helena 
Czarnkowslka. Lekarz pogotowia udzielił nie
szczęśliwe! pierwszej pomocy i przewiózł ją do 
szpitala zapasowego. 
— — — » » ) » * ) » » W t W W E . 

B A L S A M O P O M O C Y B R A T N I E J S T U D E N T Ó W 
W. W. P. 

Jak nas Studenci Wolne] Wszechnicy in
formują, Wie lk i Doroczny Bal Studentów od
będzie się w sobotę, dnia 9 lutego o godz. 23 
w „Białej Sali" hotelu Manteufla, ul. Zachodnia 
43. Doborowa orkiestra pod batutą p. M . Szym
kiewicza. 
— • • 0 — — m u f ••«e»txp<a»>ca—» 
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DŹWIĘKOWY 
KINO-TEAR 

„SZTUKA" 
K O P E R N I K A 1 6 

Telefon 140-72 

D z i ś p r e m i e r a ! 

1933; 

Wspaniały, o niezwykle frapującej treści f i lm tysiąca przygód, emocji i sensacji wg . głośnej powi 

L. STEYENSONA p. t. , gś 

„WYSPA SKARBÓW 
Obsado: Wallace Beery, JacKie Cooper, Lionel Barry*0 

i Lewis Stone. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-eJ. 

Sala dobrze ogrzana. 

Dr. HELLER 
C H O R O B Y SKÓRNE, W E N E R Y C Z N E 

I M O C Z O P Ł C I O W E , 

Traugutta 8 , te l . 179-89 
przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 

w niedz. i święta od 11—2 popol. 

D r . Z Y G M U N T 

HENRYMSKI 
Cbor. skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadził sie na ul. 
Piotrkowską 8 6 tei. 143-63 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz.* 
w niedz. i święta od 9—1 popol.. 

D O K T Ó R 

TREPMaN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 

Zawadzka 6,r- fekia 
8—12, 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

DR. M E D . 

L. BERMAN 
specajllsta chorób wenerycznych, skór 

nycli i seksualnych 
C E G I E L N I A I N A 15 Telef, l 4 0 - 0 7 

przyjm. od 8—11 i od 4—8 w. W nie-
dziele i święta od 9—1 pp. 

D O K T Ó R 

H.SZUNACHER 
C H O R O B Y SKÓRNE 1 W E N E R Y C Z N E 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano, 2—4 pp I 7—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1. 

a D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krtani 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 

przylmuje od 4 do 8 wlecz. 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 6 2 (róg Nawrotu) 

Nr. teL 194-03. 
Clioroby s>.',rne I weneryczne 

przyjmuje a t l e t y I dzieci od I do 3 
1 od 7 do 8-e|. 

L 
LEKARZ • D E N T Y S T A 

przyjmuje od 3—7 po pot. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Dr. H A L T R E C H T 
Choroby skórne, weneryczne I mo-

czoplclowe 
P I O T R K O W S K A 10- T E L . 245-21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1-30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ej 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do 

1-ej w pot. 

- J a k i m , 3 f o w e n v t v o o ^ K x c j e ^ u ^ o d ą ? 

O L Ś N I E W A J Ą C A ? To stonowczo za słabe określenie. Lecz jesł 
doprawdy coś olśniewajqcego w jej twarzy skoro gdziekolwiek 
sie zjawia oczy wszystkich mężczyzn na niq sq tylko skierowane: 
A oto jej tajemnica: niedostrzegalnie przylegajqcy do twarzy 

Euder A B A R I D , jedyny puder sporzqdzony z cebulek lilii 
i a ł e j i s t a n o w i ą c y d l a t e g o z n a k o m i I q o d ż y w k ę 

d l a s k ó r y , k ł ó r q j e d n o c z e ś n i e c h r o n i I u p i ę k s z a 

P U D Ł R A B A R I D P E R F E C T I O H 

M O T O P I f i l M 

IZEZIEBIENIOM. 

J E D Y N Y Z L O T Y M E D A L 
z kategorjl prezerwatyw otrzymała 

j^^ML.__ G U m •, ? jKrnamF 
na Międzynarodowej Wysławię Lokarsko-

Apłekarskiej w CL UJ (Rumunja) 

P O S Z U K I W A N E 

Matki! 3 pokoi* 
z kuchnia Zapisujcie 

swe z wygodami w pobliżu linji t ramwajo-
nlemowlęta .wej od zaraz. Oferty do Administracji 
d o Sili) :„B. K.". 30—2 

. H I MLEKA" Do wynajęcia 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Lokarza-Dentysty 

A. Str lińskiego 
Piotrkowska 43 

t e l . 1 6 5 - 2 0 

C Z Y N N Y . 

Dr. M E D . 

Roman Bernstein 
T R A U G U T T A 9 

Od 6—7-ej. 

Do akt Nr. Km. 114 1935 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 77, na 
zasadzie art- fi02 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 11 lutego 1935 r. o godz. 14 w 
Łodzi przy ul- Srebrzyńskie] 75 odbę-
dzie się publiczna licytacja ruchomoś 
ci należących do W a c ł a w a Buslakie-
wicza, ą mianowicie: pianina czarne 
go marki „F. J. Nowicki" 1 kredensu 
dębowego, oszacowanych na łączna, 
sumę z l . 1100, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 stycznia 1935 r. 
Komornik: T . Ł O K U C I E W S K I 

Sprawa Feliksa Sieradzkiego p-ko 
Wac ławowi Busiakiewiczowii 

3-pokoJowe 7. kuchnia i wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyże] I I piętra, w czystym domu w 
centrum P O S Z U K I W A N E . 

Oferty sub. „H. J ." do Adm. Re 
publiki. 

1) 6 P O K O I z K U C H N I A 
2) L O K A L B I U R O W Y . 

T R A U G U T T A 9. 
Do akt Nr. Km. 120 1935 r. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 6-go, Stefan Górski, za
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków 
26, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła

sza, że w dniu 12 lutego 1935 r. o 
godz. 13—15 w Łodzi, przv ul. K i l i ń - , 
skiego 13, odbędzie się publiczna licy- r°."'<>wy I P'«tro, wejście z przedpo 
tacja ruchomości, a mianowicie: s z a - k o j u - t e I e f o n - wszelkie wygody 
fa dębowa, dwie nocne szafki, kre
dens dębowy, stół dębowy rozsuwany 

oraz sześć krzeseł, szafa orzechowa 
biurko dębowe, radioodbiornik 4 lam 
powy, dywan pluszowy, stolik. maszy| 
na do szycia „Singera", oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 605, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyże j ozna-| 
czonym. 

Łódź, dnia 24 stycznia 1935 r. 
Komornik: St. GÓRSKI . 

Sprawa Sp. Kred. Właśccie l i Nie 
ruchomości p-ko Edmundowi Yoglowi 

Lokale 

OD 15 L U T E G O Jest do wynajęcia 
duży elegancki, umeblowany pokój, 
wejście z klatki schodowej, I p. cen 
trum, telefon. Wiadomość: Piotrkow
ska 90, m. 12. 

MIESZKANIA dwupokojowe z kuchnią 
i wygodami do wynajęcia. Lipowa 31, 
dozorca wskaże-
P O S Z U K I W A N E przy kulturalne] ro 
dżinie 2 umeblowane pokoje 7 kuch 
nią, z wszelkiemi wygodami na dłuż 
szy okres czasu. Oferty do „Republi-
k i " — „P. W . " 
POKÓJ słoneczny o dwuch oknach do 
wynajęcia. Piotrkowska 82, Nr. miesz
kania 18. 
POKÓJ umeblowany .średni, U piętro,) 
do wynajęcia. Mielcznrskicgo (Szkol 
na) 22, m. 7. 
5-do P O K O J O W E mieszkanie natych
miast do wynajęcia, Piramowicza 15. 

P o k o i 
do wynajęcia. 

Kilińskiego 89, m. 4. 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyże j I I -go piętra 

P O S Z U K I W A N E 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 
P o s z u k i w a n e 

z wszelkiemi wygodami, bezwzględnie 
wyremontowane, nie wyże j 2-go pię
tra. Oferty z podapiem komornego 
proszę składać sub „ M . B.". 20-2 
P O S Z U K I W A N Y pokój dla dwojga 
osób przy inteligentnej rodzinie w 
śródmieściu nie wyże j I I piętra z ma
szynką gazową. Oferty proszę 'skła
dać do administracji „H. Republiki" 
sub „E. H.". 7-2 

Posady 

R U T Y N O W A N A nauczycielka udziela 
lekcyj. Specjalna metoda dla dzieci 
iniechętnych, niezdolnych (hebrajski) 
Referencje. Te l . 151-99, Ruta. 

S T E N O T Y P I S T K A polsko - niemiecko 
francuska pośzuguje posady ew. na go 
dżiny za bardzo skromneiri wynagro
dzeniem. Referencje pierwszorzędne-
Tel . 127-34. 

4 
miecka, pisząca b ieg^- ; ol': na *°*im

Ł£s, 
administracji pod ,.Ajl£l-<<5 

KORESPONDENTKA'
8 1

* ja j 

poszukiwana na godziny; 

POSZUKUJE rutynowane' 
czyni z hebrajskim I»D"eńJt*v 

czyków 3, 5 lat. 
blanka. 

Pierw 

M Ł O D A panna P 0 " 1 ! , ! ' sf* 
charakterze kelnerki i" A 
czyni. Oferty do ReP u D I ,, 
djentka". 

Dyplomowana 
Ł Ó D Z . Narutowicza 

Te l . 151-W-
W y k o n y w a zabiegi 

6, * 

4 

P0C21 

eim roj 

'jauuaaaaaaaaaaaa&' 

pielęgniarstwa wchodź » t j^, afUgi e m 

strzyki, bańki, pijawki I °" MJm ™*a 
chirurgiczne. ^ A ł ^ r ^ H i i. 

S i e a < 

Wir, ? a D ' ' 

. t e 
W S P Ó L N I K potrzebny £

0

J M
C

% v ^ 
wanego b e z k o n k u r e n c y j n ^ j f j i .

 W

1C, 
z 4000 zł. Oferty pod Or. 

Dla rozszerzenia f a W 
kienniczej z zaprowadza. 
Jentelą i stosunkami l> a I" 
potrzebny » 

w s p ó l n i e 

z kapitałem 30.000-500 JĘl D o C } a t ł | 

Oferty pod: „Wspólnik * i ' ' 
do adm. Republiki. 

SEN 

Z G I N A Ł biały piesek * c Z j V j ! 
kami na obciętym ogonie ieifr 
prowadzić za w y n a g r o ^ 
towicza 35, m. 13- -—f^j. 
B IURA, pośredników kuP« { 0 ' 
domów, letnisk, uprasza 
adresów — „Okazja" 

y Elek,fjcji 

1 5 ̂ U C 

%\ 
r c ? 

S Z M U L Ś M I E T A N A , t^iofl 
6. 

kiej Nr. 35294 z dn. U 
Zl 15 
S Z A L E M Józef C y c l i t i g ^ ' <? 

Narutowicza 4 zgubił dow 
wyd. w Pabjanicac 

* e Dre 

ki) 
0B0 

W Ó Z K I dziecięce. 
cenach fabrycznych P ° ' e £ 
Piotrkowska 107. sklep_ w -
M A S Z Y N A do pisania. Rg 
okazyjnie do sprzedania-
20, Kon, do 8 wiecz. j-.,,,-

D O B R Z E prosperujący 
Elektrotechniczny do p*> 
domość: Pabianice, ^ ^ 
sklepie. r./y'" 

Sr' Nauka i wyc 

J E Ż Y K Ó W A N G I E L S K I ^ 'ĄM 
CUSKIEGO - g r u n t o w i ^ ,t 
cramatyka. literatura. T«'y 
handlowa korespondenci '0\^/A 
g. 1 0 - 1 2 rano. 3~ĄJSS^ti% 

DROBNE ogłoszenia »' Jm ' Ą 
są najlepszym i najtan* -ycl> .„ny 
?etknlecia zainteresr>wa' r » > j 

Kto chce: 1) znaleźć I°*L,e5*&91 
lokatora. 2) znaleźć n• & 
pojedynczy pokój. 3) " itiiP"!** - ff 
^homość lub rzecz, 41 < FKJW 
wiek okazyjnie. 5) d ° s ^ SM 
wyszukać pracownika Ao^/,Y 
da drobne OKłoszenje^S--^ £ 

Z i 

'Ml] 

l i ! 

i i 
awi 

„ C z y s t o ^ 
orzyjmuje t y n . i w - u 
Ircflerowanle s u z s ' r . J 

Czyszczę iie s z v b . , , | n i i 
Piotrkowska U- , e l 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl . 5—. „Remiblika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do doi.iu 

z«. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 m\i . 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — \ z l . 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl . 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drnżei. O^loszL-nia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacje będą « ^ % v O 
o Ile wniesione będą najpóźniej f^gjj( 
tygodnia od ukazania sie p

 u (tf l 'y 
ogłoszenia lub niezwłocznie P°. Ą'YT 
się drugiego z rzędu oglosz c , l';,| (i, y 
me] treści co pierwsze. — O'"- OV,J 
zasadniczo nie zmieniają tresc« t»> , 
nia nle upoważniają do 2-i d ' 1 \0II^y 

zapiały lub powtórzenia o R _ J ^ ^ 

Za z ogr. odp. Wacław SmólskL „ Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Plot.ltowska ~49 i Oi. 
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